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Dziś przed południem
Przewodniczący 
Rady Państwa PRL

A. Zawadzki
p rzy b y ł
do Szczecina
Serdeczne powitanie

D Z IS IA J  w  godzinach p rze d p o łu d n io w ych  
p rz y b y ł do Szczecina z w iz y tą  p rz e w o d n i­
czący R ady  P a ń s tw a  P R L , cz łonek  B iu ra  

P o litycznego K C  P Z P R  A L E K S A N D E R  Z A ­
W A D Z K I.  D o s to jn y  Gość w eźm ie  u dz ia ł 
w  ro zp o czyna jące j się ju t r o  I X  W o je w ó d z­
k ie j  K o n fe re n c ji S p raw ozdaw czo -W yborcze j 
PZPR.

A L E K S A N D R A  Z A ­
W A D Z K IE G O  oraz to ­
w arzyszące m u  osoby 
p o w ita l i  na  lo tn is k u : 
k ie ro w n ic tw o  K W P Z P R  
z I  sekre ta rze m  K W , 
posłem  A N T O N IM  W A ­
L A S Z K IE M , p rze w o d n i 
czący Prez. W R N  M A ­
R IA N  Ł E M P IC K I,  k ie ­
ro w n ic tw o  W K  Z S L  i 
SD , p rzew odn iczący  W K  
F J N  p ro f. ST. Z A J Ą ­
C Z E K , p rze ds taw ic ie le  
W P , w ła d z  m ie jsco w ych  
o ra z  de legacje p o rto w ­
ców , m a ry n a rz y , k o le ja ­
rz y , Z M S , Z M W , Z H P , 
k tó re  o b d a ro w a ły  D o ­
sto jnego G ościa w iązań  
k a m i k w ia tó w .

D z ię ku ją c  za serdecz­
ne p o w ita n ie , p rze w o d ­
n iczący R ady P aństw a 
n a w ią z a ł in d y w id u a ln e  
ro zm o w y z p rze d s ta w i­
c ie la m i społeczeństwa 
Z ie m i S zczecińskie j.

Po k ró tk im ,  serdecz­
n ym  p rz e m ó w ie n iu  p o ­
w ita ln y m  I  se k re ta rza  
K W  P Z P R  A N T O N IE ­
G O  W A L A S Z K A , k a ­
w a lk a d a  sam ochodów  
u d a ła  s ię  w  k ie ru n k u  
Szczecina. N a  M oście 
C ło w y m  p rze w o d n iczą ­
cego R ady  P ańs tw a  po­
w ita l i :  k ie ro w n ic tw o
K M  P Z P R  z se k re ta ­
rzem  K M  S T A N IS Ł A  
W E M  R Y C H L IK IE M  i 
k ie ro w n ic tw o  P rezy 
d iu m  M R N  z p rzew ód 
n iczącym  H E N R Y K IE M  
Ż U K O W S K IM . N a M o ­
ście C ło w y m  zeb ra ła  się 
także  lic z n a  g rupa  
p rz e d s ta w ic ie li spo łe­
czeństw a Szczecina, k tó  
ra  p o w ita ła  A L E K S A N ­
D R A  Z A W A D Z K IE G O  
k w ia ta m i.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
R a d y  P a ń s tw a  w ra z  
to w a rzyszą cym i m u 
sobam i u d a ł s ię  po k ró t  
k im  w y p o c z y n k u  do 
S toczn i im . A . W arsk ie - 
go. D ro g ie m u  G ościow i 
to w a rz y s z y li:  I  sekre ­
ta rz  K W  PZP R , poseł 
A N T O N I W A L A S Z E K  ' 
p rzew odn iczący  P re zy ­
d iu m  W R N  M A R IA N  
Ł E M P IC K I. P rzed b ra ­
m ą g łów ną  S toczn i Go­
ścia p o w ita li p rze d s ta ­
w ic ie le  k ie ro w n ic tw a  
za łog i. A L E K S A N D E R  
Z A W A D Z K I z w ie d z ił 
n ie k tó re  w y d z ia ły  p ro ­
d u k c y jn e  S toczn i, _ ser­
decznie ro z m a w ia ją c  z 
ro b o tn ik a m i o raz in te ­
resu jąc się codz iennym i 
p ro b le m a m i tego w ie l­
k ie g o  za k ła d u  p ro d u k ­
cy jnego  naszego m iasta .

W  C H W IL I,  gdy od ­
d a je m y  do d ru k u  n i ­
n ie jszą  re la c ję , przew ód 
n iczący R ady  P aństw a 
P R L  A L E K S A N D E R  
Z A W A D Z K I b ie rze  u - 
d ż ia ł w  sp o tka n iu  z za­
łogą  S toczni im . A . W ar 
• 'k le»A  “ W***

XVII Plenum CRZZ
rozpoczęło obrady
W A R S Z A W A  PAP. 
D ziś rano  w  W a r­
szaw ie rozpoczęły 
się je d n o d n io w e  ob ­
ra d y  X V I I  P lenum  
C R ZZ, k tó re  za tw ie r 
d z i tem a tykę , te r ­
m in  i  m ie jsce  V  
K ong resu  Z w ią zkó w  
Z aw odow ych . P le ­
num  u s ta li zasadn i­
cze k ie ru n k i tez kon 
gresow ych oraz 
p la n  ka m p a n ii p rzy  
go tow aw cze j. Porzą 
dek dz ienny  p rze ­
w id u je  ró w n ie ż  o- 
m ó w le n ie  u dz ia łu  
Z w ią z k ó w  Zaw odo­
w y c h  w  przygo tow a  
n ia ch  do K ra jo w e g o  
K ongresu  P o ko ju  o - 
ra z  om ów ien ie  spra 
w ozdan ia  z w ykona  
n la  budże tu  C R ZZ 
w  1962 r .

R e fe ra t na tem a t 
zadań o g n iw  zw ią z ­

k o w ych  i  o rganów  
sam orządu ro b o tn i­
czego w  przygotow a 
n iu  V  Kongresu 
Z w ią z k ó w  Z aw odo­
w ych  w y g ło s i p rze­
w odn iczący C R ZZ 
I .  Loga — S ow ińsk i.

D ru g i re fe ra t na 
te m a t u d z ia łu  Z w ią ż  
k ó w  Zaw odow ych  w  
w a lce  o u trw a le n ie  
p o ko ju , o powszech 
ne i  c a łk o w ite  ro z ­
b ro je n ie , w y g ło s i w l 
ceprzew odniczący 
C R Z Z  —  P io t r  G a ­
je w s k i.

N A  rozpoczynającą  
się w  p ią te k  IX  K o n  
fe renc ję  W ojew ódzką  
PZPR w  Szczecinie  
p rz y b y ł cz łonek B iu ­
ro  P o litycznego KC  
P a rtii,  P rzew odniczą  
cy  R ady Państw a  
A LF .K S A N D E R  Z A ­
W A D Z K I. Ja k  w ie ­
m y, in te resu je  się on  
żyw o  sp ra w a m i roz­
w o ju  naszego m iasta  
i  w o jew ódz tw a .

N A  Z D J Ę C IU : A- 
leksande r Z a w a d zk i 
podczas s w o je j ostat­
n ie j w iz y ty  w  Szcze­
c in ie  zw iedza p o rt w  
to w a rzys tw ie  ówczes 
nego d y re k to ra  Z  PS, 
dziś p rzew odniczące­
go P re zyd iu m  W RN  
—  M a ria n a  Ł em p ic - 
kiego. (a)

Foto— A rc h iw u m

C EN A  5 0  GR
h i  hh
KURIO?

’O m œ c iù a k i'
c z w a rte k . 5.IV.62 r . 

R O K  X V I I I  N r 81 (5501)

Konkurentka S k a w in y

da dwa razy więcej aluminium

N O W Y  G IG A N T  
PRZEMYSŁOWY

wyrośnie na konińskich polach
N A  T E R E N IE  now o pow sta jącego zagłębia 

przem ysłow ego w  re jo n ie  K ło d a w y  i K o n in a , 
6 km  na pó łnocny-zachód od m iasta  K o n in , w  
pob liżu  s ły n n e j ju ż  e le k tro w n i P ą tn ó w  —  rozpo 
czyna się budow ę w ie lk ie j h u ty  a lu m in iu m , 
jednego z na jpow ażn ie jszych  o b ie k tó w  bieżącej 
p ię c io la tk i. Będzie to  na jnow ocześn ie jszy, a 
zarazem  jeden z n a jw ię kszych  w  E u rop ie  zak ła  
d ów  p rzem ysłu  a lu m in io w e g o .

O B E C N IE  pod K o n i-  
nem  trw a ją  prace p rz y ­
gotow aw cze, a w  p ra ­
cow n iach  „B io ro m e tu ”  
szyku je  się ry s u n k i p ro  
je k tu  wstępnego, w y k o  
rz y s tu ją c  na jnow sze o- 
s iągn ięc ia  p roducen tów  
a lu m in iu m  w  różnych  
k ra ja c h . Po za tw ie rdzę  
n iu  p ro je k tu  wstępnego, 
k tp ry  będzie go tów  w  
c iągu k i lk u  n a jb liższych  
m iesięcy, rozpocznie się 
budow a. R ozruch p ie rw  
szych d z ia łó w  h u ty  na ­
s tąp i w  1964 r., zakoń­
czenie bu d o w y w  la tach  
1968— 70.

O bok w ła ś c iw e j h u ty , 
w  K o n in ie  zbudu je  się 
także k i lk a  pokrew nych  
zak ładów  p rz e tw ó r­
czych.

H U T A  W  K O N IN IE  
będzie pod w zględem  
w yd a jn o śc i d w a  razy

w iększa  od je d y n e j do­
tychczas p o ls k ie j h u ty  
a lu m in iu m  w  S ka w in ie  
i  p o zw o li na d w u k ro tn e  
zw iększen ie  p ro d u k c ji 
a lu m in iu m  w  k ra ju .  Za 
tru d n i ona, po p e łn ym  
u ru ch o m ie n iu  o b ie k tu , 
cz te ry  tys iące  p ra c o w n i 
ków , w  ty m  znaczną 
w iększość w  zak ładach  
prze tw órczych . Sama 
hu ta , ca łko w ic ie  zauto­
m a tyzow ana , w ym agać 
będzie bow iem  za ledw ie  
500-osobowej za łog i.

(a!)

¿Lkdjxort
ó l a t k ó u f

W  N A S Z Y C H  ezte 
rech  stoczniach z n a j­
d u je  się obecnie w  
b u dow ie  50 s ta tkó w . 
W b ieżącym  ro k u  za 
d an ia  p ro d u kcy jn e  
s toczn iow ców  w zro ­
s ły  o  11 proc. P rzeka 
żą on i do eksploata­
c j i  57 jednos tek  m o r 
sk ich  o łącznym  tona 
żu b lis k o  250 tys. 
D W T. N a zd ję c iu : no 
w e s ta tk i w  basenie 
w yposażeń 'o w ym  Sto 
czn i G dańsk ie j.

N A  T E M A T  E K fl 
PO RTU W Y W IA D  Z  
I  S E K R E T A R Z E M  
K W  P ZP R  A N T O ­
N IM  W A L A S Z K IE M  
Z A M IE S Z C Z A M Y  N A , 
ISTR. I .

Edmund Osmańczyk donosi z Rio de Janeiro:

Po zerwaniu przez Ekwador
stosunków dyplomatycznych 

z Kubq, Polskq i CSRS
- ZANIEPOKOJENIE
w Ameryce Łacińskiej

R IO  DE JA N E IR O  
P A P . K oresponden t 
P A P , red. E dm und  O - 
sm ańczyk d o n o s ił w czo­
r a j  w ieczo rem : 

Z e rw a n ie  s tosunków  
d y p lo m a tyczn ych  przez 
E k w a d o r pod nac isk iem  
w o js k a , n a jp ie rw  z K u ­
bą, a z k o le i z P o lską i 
Czechosłow acją, w yw o ła  
ło  pow ażne zaniepoko­
je n ie  w  B ra z y li i i  w  in ­
n ych  w ie lk ic h  k ra ja ch  
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j, po 
n iew aż w  a k c j i  te j w i­
d z i się p re s ję  W aszyng­
to n u  na państw a, k tó re

w  P unta  de l Este n ie  
p o p a r ły  s tanow iska  
USA. Z  sześciu państw , 
k tó re  wów czas w s trz y ­
m a ły  się od popa rc ia  
S tanów  Z jednoczonych , 
ju ż  dw a , m ia n o w ic ie  
A rg e n tyn a  i  E kw ador, 
pod p re s ją  zw iązanych  
z P entagonem  k ó ł w o j­
skow ych , ze rw a ły  stosun 
k i z K ubą.

Z e rw a n ie  przez E kw a 
d o r  s tosunków  n ie  t y l ­
ko  z K u b ą , a le  także z 
Polską i  Czechosłowa­
c ją , je d y n y m i k ra ja m i 
so c ja lis tyczn ym i, k tó re

w  czasie na jos trze jsze j 
z im n e j w o jn y  u trz y m y ­
w a ły  s to su n k i d yp lo m a ­
tyczne z szeregiem  k ra ­
jó w  A m e ry k i Ł a c iń ­
sk ie j, uw ażane je s t tu ­
ta j za da lszy k ro k  groź 
n y  d la  d e m o k ra c ji w  
A m eryce  Ł a c iń s k ie j 
zm ie rza ją cy  do izo low a 
n ia  tego k o n ty n e n tu  od 
św ia ta .

B O M B A
plastykowa
pod willą
Faresa

P A R Y Ż  P A P . Po­
l ic ja  donosi, że w  
m ieście K olea pod A lg ie  
rem , gdzie  zn a jd u je  się 
w illa  Faresa, p rzew od­
niczącego tym czasow ych 
w ła d z  a lg ie rsk ich , od ­
k ry to  bom bę p la s ty k o ­
wą um ieszczoną przed 
w e jśc iem  do w i l l i .  Z do - 
ła n g  ja  ro zb ro ić -

la śpiewam piosenki“ 
z WDK i „Kurierem “
# r

Z N A N A  D O B R ZE  t  
lic zn ych  od tw arzań  w  
PR p iosenka T . D obrzan 
skiego do s łów  J. T u w i­
ma „J A  Ś P IE W A M  P IO  
S E N K I”  będzie k o le jn ą  
pozycją  k tó rą  zaprezen 
tu je m y  W am  w  niedzle 
Ir .  D w ie  e k ip y  pow iozą 
ją  także w  te re n : w  G ry  
f in ie  Im preza  odbędzie 
się o godz. 14, w  P od ju  
chacb o 19, w  G o le n io ­
w ie  o 12 i  w  K a m ie n iu  
P om orsk im  o 17.

M IM O  Z A P O W IE D Z I 
n ie  uda ło  się nam , z 
p rzyczyn  od nas n ieza­
leżnych, w p ro w a d z ić  
jeszcze w  b ieżącym  t y ­
godn iu  m iesięcznych a - 
bonam entów  na m uzycz 
ne sp o tka n ia  w  Zam ku. 
C zyn im y s ta ran ia  aby 
można je  b y ło  w p ro w a ­
dzić od przyszłego t y ­
godnia.

JED N OC ZEŚN IE zaw iada­
m ia m y, Iż w  sobotę o godz 
t8 odbędzie się w Zam ku 
zebran ie o rgan izacy jne  TEA 
T R Z Y K Ił P IO SE N K I, ną 
k tó re  zapraszamy w szyst­
k ic h  lau re a tów  naszych 
konkursów » Jtn}

M ŁO D Z IE Ż O W Y  
zespól szczeciński 
„C Z E R W  O N O -C ZAR 

N Y C H " zdobyw a  co­
raz liczn ie jszych  w ie ! 
b ic ie li w  c a łym  k ra ­
ju . O s ta tn io  szczeci- 
n iacy  d a li konce rt w  
D om u D z ienn ikarza  
w  W arszaw ie. zysku 
ją c  m oc zasłużonych  
bra w  i  bardzo po­
ch lebne oceny  to sto­
łeczne j prasie .

N A  Z D J Ę C IU : 17 
le tn ia  Slązaczka  K A ­
L I  S T A N E K  jes t eta­
tow ą  p iosenkarką  
„C Z E R W O N O -C Z A R  
N Y C H ". N a koncer 
cie w arszaw skim  
zmuszono ją  do w łe l 
kro tn ych  b isów , (a)

C A F  —  Foto
M atuszewski
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S P R A W A  P L A N U  
R A P A C K IE G O  —  
O Ś W IA D C Z E N IE  
D E P A R T A M E N T U  
S T A N U  USA

♦  W A S ZYN G TO N  PAP. Jak 
donosi w aszyn g to ńsk i ko re - 
epondent PA P, red. H . Z w ire n , 
D ep arta m e nt Stanu U S A  zde­
cyd o w a ł sii* na  dość n ieco­
dz ie nn y k ro k , p u b lik u ją c  spe­
c ja ln e  ośw iadczenie, w ysuw a­
jące  „n o w e ”  a rg u m e n ty  prze­
c iw k o  P la n o w i R apackiego. W  
ko lach d z ie n n ika rsk ich  ocenia 
się ośw iadczenie D epartam en­
tu  Stanu ja k o  w y ra z  n iezado­
w o le n ia  W aszyngtonu ze w zra­
s ta jące j po pu la rno śc i P la nu  Ra 
pack iego na św iecie, a w  szcze 
gó lnośc i z po pa rc ia , z ja k im  
spo tka ł się w  G enew ie ze s tro ­
n y  państw  n e u tra ln ych  oraz 
ja k o  próbę po w strzym a n ia  
p rzyb ie ra ją ce j na  s ile  kam p a­
n i i  na  jeg o rzecz. U w aża się 
rów nież, że w  o p u b liko w a n iu  
ta k ie go ośw iadczenia żyw o 
zain teresow ane b y ło  B o nn .

W  17 R O C Z N IC Ę  
W Y Z W O L E N IA  
W Ę G IE R  —
D E F IL A D A  
W O JS K O W A  
W  B U D A P E S Z C IE

♦  B U D A P E S ZT  PA P. M tesz- . 
kań cy  B udapesztu uroczyśc ie  ] 
ob cho dz ili 17 roczn icę  w yzw o - < 
len ia  k ra ju  p rzez A rm ię  R a- < 
dziecką. M ia s to  b y ło  p ię k n ie  ( 
udeko row ane i  i lu m in o w a n e . . 
Na P lacu B o ha te ró w , tra d y c y j-  ] 
n ym  zw ycza je m  od b y ła  s ię  de - i 
I lia d a  w o jsko w a .

J E D N O S T K I 
L U F T W A F F E  
W  M A N E W R A C H  
N A T O

♦  BO N N  P A P . S ilne  Jedftost (
k i  zach od n io n iem ied k ie j L u f t -  j
w a fle  w ra z  z e ska d ra m i am e- ’ 
ry k a ń s k im i, k a n a d y js k im i i  i  
f ra n c u s k im i uczestn iczyć będą < 
w  w ie lk ic h  m anew rach lo tn i-  i  
czych N A T O , org an izo w an ych  3 
w  dn iach 9—14 kw ie tn ia  pod J 
k ry p to n im e m  „G ra n d  S la m ” ! i 
(.¿w ie lki szlem ” !). T y m  sam ym  ( 
je d n o s tk i L u ftw a ffe  w ezm ą po i  
raz p ie rw szy  ud z ia ł w e  w s p ó ł j  
n ych  m anew rach z lo tn ic tw e m  J 
in n y c h  k ra jó w  cz łon kow sk ich  !  
NATO.

Celem  ty c h  ćw iczeń je s t w y  
p ró bow anie  w  p ra k tyce  syste­
m u p rze kazyw an ia  rozkazów  
i  k o o rd y n a c ji w sp ó łp ra cy  lo t­
n ic tw a  z cen tra ln ą  g ru pą  a rm ii 
NATO.

M an ew ram i będzie k ie ro w a ł
dowódca na cze lny w o js k  U S A  
s ta c jo nu jących  w  E urop ie , ge­
n e ra ł C ia rkę  w spó ln ie  z do­
w ódcą 4 ta k tyczn e j f lo ty  po­
w ie trzne j N A T O , "
Landonem .

K O N K U R S  
N A  N A JL E P S Z E  
W Y K O N A N IE  
P IO S E N K I 
R A D Z IE C K IE J

♦  W A R SZAW A PAP. TPPR  3 
zorgan izow ało ko n ku rs  na na j 3 
lepsze w yko n a n ie  p io sen k i ra - ? 
dz ie ck le j. W  ko n k u rs ie  m ogą f  
brać ud z ia ł am a to rzy  — soliś- J 
c i, du e ty  i  te rce ty  w oka lne  1 
k lu b ó w , o rg a n iza c ji itp .  K a i-  J 
d y  uczestn ik  m u s i w yko n a ć  8 f  
p iosenk i w  ję z y k u  p o lsk im  lu b  I  
w  oryg in a le . F in a ł ko n ku rsu  J 
(po u p rzed n ich  e lim in a c ja ch  3 
w o je w ó dzk ich ) odbędzie się w  J 
po łow ie  czerw ca b r .

M IL IO N O W Y  
A F E R Z Y S T A  
W K R Ó T C E  
O D P O W IA D A Ć  

? B Ę D Z IE  
A P R Z E D  S Ą D E M

J  ♦  K R A K Ó W  PA P. K om enda 4 
J  W ojew ódzka MO w  K ra ko w ie  i 
f  zakończy ła  dochodzenie p rze - ; 
f  c iw k o  Józe fo w i Cepurze b . j  
i  w ła śc ic ie lo w i p ry w a tn e j h u r -  i  
J  to w n i pod nazw ą: „S k ła d n ic a  |  
?  d ro bn e j w y tw órczośc i w  K ra -  
#  k o w ie ” . C epura w spó ln ie  z 
i  d ru g im  oska rżon ym  — W ac- 
i  tawern N ow o tnym , k tó ry  pe l- , 
J  n i ł  w  p rze ds ięb iors tw ie  m ilio -  t  
f  now ego a fe rzys ty , ro lę  g łów ne- i  
t  go księgowego, do kon a li sze- 
» regu nadużyć gospodarczych, i  
|  J a k  -w yn ika z a k tu  oskarżę- < 
5 n ia , C epura p rz y  pom ocy 1 
\  sw ych w s p ó ln ikó w , d o ko n yw a ł 1 
f  rów n ie ż  n ie leg a lnych  tra n sa k - * 
t  c j i  w a lu to w ych .

P A R O D IA  F IL M U  
„O S T A T N IE G O  L A T A  
W  M A R IE N B A D Z IE ”

♦  P A R Y Ż. W y b itn y  dram a­
tu rg  fra n c u s k i Eugene IO N E­
SCO o d n ió s ł się ta k  n ie c h ę t- , 
n ie  do głośnego f i lm u  A la in a  I 
Resnaisa „O s ta tn iego la ta  w  j  
M arienbadz le” . że po s ta no w ił j  
w ra z  z g ru pą  th nych  rea liza - J 
to ró w  s tw orzyć  f i lm o w ą  re p li­
kę  — pa rod ię  tego obrazu. Bę­
dzie ona no s iła  ty tu ł  „O s ta t­
niego la ta  w  łaźn i tu re c k ie j”

Demograf ma głos

Co wpływa
na zmniejszanie się 

przyrostu 
naturalnego?

W A R S Z A W A  P A P . O P U B L IK O W  A N E  O- 
S T A T N IO  D A N E  L IC Z B O W E  G U S  M Ó ­
W IĄ  O D A L S Z Y M  S P A D K U  P R Z Y R O ­
S T U  N A T U R A L N E G O  L U D N O Ś C I. W  RO 
K U  U B . W S K A Ź N IK  W Y N IÓ S Ł  13,1 N A  
1000 O S 0B .

P O C Z Ą W S Z Y  od 1955 
r .,  k ie d y  to  p rz y ro s t na 
tu ra ln y  osiągną ł w  P o l­
sce n a jw yższy  po w o j­
n ie  poz iom  —  19,5 obser 
w u je  się s topn iow e  jego 
zm n ie jsza n ie ; 1957 r . — 
18,1, 1959 r . —  16,1 i  
1960 r .  —  14,9.

Z ja w is k o  to  —  ja k  po 
w ie d z ia ł w  ro zm o w ie  z

Spotkanie
GOULART
-KENNEDY

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
P re z y d e n t K e n n e d y  o - 
ra z  p re zyd e n t B ra z y li i 
G o u la r t k o n fe ro w a li w  
środę przez godzinę, 
p rzypuszcza ln ie  na te ­
m a t o s ta tn ic h  w yda rzeń  
w  A m e ryce  Ł a c iń s k ie j.  
B y ło  to  d ru g ie  z  trzech  
p la n o w a n ych  spo tkań  
G o u la rta  z K ennedym .

Wiceminister 
rolnictwa USA
opuścił
P o lskę

W A R S Z A W A  PA P. Po 
cz te ro dn iow ym  pobyc ie  w  
Polsce w ice m in is te r ro ln ic  
tw a  U S A  — F ra n k  J . W elch 
k tó re m u  to w a rzyszy ł d y re k  
to r  b iu ra  do spra w  up ow ­
szechnienia w iedzy ro ln i­
cze j w  D epartam encie  R ol­
n ic tw a  — G u id e  E. H ilb e r t, 
op uśc ił 4 bm . W arszaw ę u- 
da jąc się w  dalszą podróż 
do  W ie lk ie j B ry ta n ii.

W  czasie po by tu  w  na­
szym  k ra ju  gość a m e ryka ń ­
s k i zapoznał s 'ę  z d o ty c h ­
czasow ym  d o ro b k ie m  i  per­
s p e k tyw a m i ro zw o ju  ro ln ic  
tw a  o raz z  os iągn ięc iam i i 
da lszym i k ie ru n k a m i prac 
na uko w o-badaw czych in - 
s ty tu tó w  ro ln ic zych . F. J. 
W elch  p rze p ro w a d z ił rozm o 
w y  z m in is tre m  ro ln ic tw a  
P R L , p ra co w n ika m i nauko ­
w y m i P o lsk ie j A ka de m ii 
N a u k , oraz z p ro feso ram i 
w yższych ucze ln i ro ln i­
czych.

♦  Newport 1961
♦  Kwartet

„Drążka”
w „Kontrastach“

D Z IA Ł A J Ą C Y  p rzy  
s tu d e n ck im  k lu b ie  „K o n  
t ra s ty ”  Jazz K lu b  zgo­
to w a ł m iło ś n ik o m  m uzy 
k i  syn ko p o w a n e j dużą 
n iespodziankę . O to  na 
ju trz e js z y m  sp o tka n iu  
„O k o  w  oko  z jazzem ”  
(godz. 19) w y ś w ie tlo n y  
zostan ie  ś redn iom et-ra - 
io w y  f i lm  (1 godz.) — 
F -o n ik a  F e s tiw a lu  w  
N e w p o rt. „M is trz e m  ce­
re m o n ii”  je s t tu  sam 
W il ly s C onover, a w y ­
s tępu ją  m .in n . E lla  F itz  
ge ra ld . t r io  H e n d ricks - 
Lam b e rt-R o ss , „C a n n o - 
b a ll”  A d d e rle y , Benny 
G o lson, H orace  S ilve r, 
ł  in n .

Jazz K lu b  czyn i także 
s ta ra n ia  o  sprow adze­
n ie  do Szczecina w  koń 
cu bm . k ra ko w sk ie g o  
k w a r te tu  „D rą ż k a ”  K a i 
w iń sk ie g o . (m)

p rze d s ta w ic ie le m  P A P  
d e m o g ra f m g r  Jerzy 
H O L Z E R  —  je s t w y n i­
k ie m  pew nych  ok re ś lo ­
nych  c z y n n ik ó w  k tó -  
ry ć h  p o ja w ie n ie  się moż 
na b y ło  z g ó ry  p rz e w i­
d yw a ć. O p ie ra ją c  się na 
ty c h  p rzes łankach  do 
1965 r . na leży się spo­
dz iew ać dalszego z m n ie j 
szania p r z y r ^ t u  n a tu ­
ra lnego.

Jedną z p rz y c z y n  je s t 
to , że obecnie os iąga ją  
w ie k  d o jrz a ły  (20 — 24 
la ta ) m n ie j liczebne 
ro c z n ik i k o b ie t, u rodzo ­
nych  w  la tach  w o jn y  
Po ro k u  1965 k ie d y  do­
rosną ro c z n ik i p o w o je n ­
ne, na leży s ię  spodzie­
w ać ponow nego s topn io  
w ego zw iększan ia  p rz y ­
ros tu  na tu ra lnego .

Na obse rw o w a n y  obec 
n ie  jego  spadek pow aż­
n y  w p ły w  w y w ie ra ją  
ró w n ie ż  inne  c z y n n ik i, 
k tó re  św iadczą m .in . o 
d o n io s łych  p rzem ianach 
społeczno -  ekonom icz­
nych , ja k ie  d o ko n u ją  
się w  naszym  k ra ju .

S ystem atyczne zm n ie j 
szanie s ię  lic zb y  u ro  
dzeń, poza zm ia n a m i w  
s t ru k tu rz e > w ię k u  ludno  
śc i,,.t łu m a czy  się . m .fn . 
pop ra w ą  w a ru n k ó w  eko 
nom icznych  społeczeń­
s tw a  i  dążeniem  do da l 
szego p o dn ies ien ia  sto­
p y  życ io w e j.

f i m r n
V j . r r r r r f f P

Niecodzienna
Katastrofa
samolotowa

H E L S IN K I PA P. Na lo t­
n is k u  lv a lo  w  F in la n d ii w y 
da rzy ła  s ię o ryg in a ln a  ka­
ta s tro fa , w  k tó re j na szczę­
ście n ie  b y ło  o f ia r  w  lu ­
dziach.

N orw eska ta ksów ka  lo t­
n icza ty p u  „Cessna”  z czte 
rem a pasażeram i m ia ła  w y  
s ta rto w a ć  do Osio, jed na k­
że s ta rte r  zaw ió d ł, wobec 
czego p ilo t w y s ia d ł z samo 
lo t i)  z zam iarem  zapalenia 
m o to ru  przez obracan ie  
Śm igla. Po k i lk u  szarpnię­
c iach Śm igla m o to r zaczął 
p ra cow ać , jednakże na tak  
w ie lk ic h  ob ro ta ch , że samo 
lo t  szybko  ruszy ł z m ie j­
sca i po toczy ł s ię  wzdłuż 
pasa sta rtow ego, zb liża jąc 
się szybko ku  sto jącem u w 
jeg o d ru g im  koń cu  dw um o 
to ro w em u sam o lo to w i ty p u  
„M é tro p o lita in ” .

G roz iło  fro n ta ln e  zderze­
n ie . Na szczęście jeden z 
pasażerów rzu c ił się ku  ste ­
rom  i  zdo ła ł sk ie row a ć  sa­
m o lo t n ieco w  bok. „Cass- 
na ”  ud e rzy ł w  Jeden 7 mo­
to ró w  „M e tro p o lita ln a ”  ła ­
m iąc m u k o rre c  sk rzyd ła  
i podw ozie. „S p ra w ca ”  kata 
s tro fy  postrada ł oba sk rzyd  
ła, dach ka b in y  oraz śm ig­
ło.

Bibliotek!
w z n o w i ł y
pracę

W O JE W Ó D ZK A  M ie j­
ska B ib lio te k i P u b liczne w  
Szczecinie zaw ia da m ia ją , że 
w ypo życza ln ie  książek przy 
A l.  P ow stańców , u l. S iko r­
skiego. S lą sk ie i i N a ru tow i 
cza — po m od ern iza c ji 1 
« 'p row a dze n iu  w o lnego do ­
stępu do pó łek — w zn o w iły  
swą Iz ia ła lno ść . Na C zy­
te ln ik ó w  czeka ją  nowości 
w yda w n icze  oraz m ożliwość 
do bo ru  l i te r a tu r y  w ed ług  
w łasnych zain teresow ań . W 
w ym ie n ion ych  f i l ia c h  b i- 
b iio teąznych p row adzi sie 
c iekaw e odczy ty  z różnych 
dziedzin w iedzy połączone 
z p ro je k c ją  f i lm ó w , (b)

PORflNHVC

„T R Z E B A  w ięc pow ie­
dzieć — pisze dziś na ła ­
m ach „Ż Y C IA  W A R S ZA ­
W Y ”  3. G ó rsk i -  że jeś li 
p rzyg o to w u je m y  reform ę

tró j u a d w o k a tu ry , to  nie 
może w n ie j chodzić ty lk o
0 nową organ izac ję  d la  sa­
m e j o rg a n iza c ji. N ie  chodzi 
tu  bow iem  o czasowe ,,od- 
fa jko w a n ie ”  p ro b lem u . Cho 
dz i o uzd row ien ie  sy tu ac ji 
zaw odow ej a d w o ka tu ry , k tó  
re — gdy nastapi — pociąg­
nąć za sobą w inn o  w zrost 
poziom u m oralnego. K ró t­
k o  m ów iąc chodzić w inno 
w tych  zam ierzeniach re ­
fo rm a to rsk ich  o w a ru n k i 
uzd row ien ia  ad w o ka tu ry  
przez przekszta łcenie sam e­
go adw okack iego ś rod ow i­
ska.

A r ty k u ł nosi ty tu ł  — 
„S P R A W Y  AD W O K A TÓ W
1 N ASZE SPRAW Y —  OR­
G A N IZ A C JA  S A M O R ZĄ D U  
I  Z A U F A N IE ” .

15 ofiar
zamachów
0AS

P A R Y Ż . W  d n iu  wczo 
ra js z y m  w  zam achach 
te rro ry s ty c z n y c h  na te­
re n ie  A lg ie r ii zg inę ło  15 
osób, a 37 odn ios ło  ra ­
ny .

Amerykańskie
przeciwniczki
zbrojeń
u Mariana 
Naszkowskiego

G ENEW A PA P. 4 bm.
przew odn iczący de legac ji 
P R L na K onfe ren c ję  Roz­
b ro jen iow ą , w ice m in is te r 
»p raw  zag ran icznych M a­
r ia n  N aszkow ski, p rz y ją ł de 
legtte ję k o b ie t rep re zen tu ją ­
cą a m e ryka ńsk i ruch ko­
b iecy na rzecz rozb ro jen ia . 
D elegacja, w k tó re j uczest­
n iczy ła  m . in . żona znane­
go przem ysłow ca i dz ia ła­
cza Cyrusa Latona. z łoży ła  
na ręce w ice m in is tra  Nasz­
kow skiego apel kob ie t 10 
k ra jó w  (USA, ZSRR. K a n a ­
d y . iv .  B ry ta n ii,  F ra n c ji, 
N o rw e g ii, S zw e c ji, S zw a j­
ca r ii.  N H F i A u s tr ii)  oraz 
p e tyc ję  kob ie t am e ryka ń ­
sk ich  sk ie row aną do państw  
uczestn iczących w kon fe re n 
c j i .

A pe l oraz p e tyc ja  w zy-
ają n i. in . do zan iechan ia 

dośw iadczeń n u k lea rn ych , 
do  n ie p rzekazyw an ia  bro n i 
ją d ro w e j państw om , ewen­
tu a ln ie  grupom  państw , je ­
szcze je j  n ie  pos iada jącym , 
o raz do k o n tyn u o w a n ia  ro ­
kow ań w  ce lu  osiągn ięcia 
ca łko w iteg o  i  powszechnego 
rozb ro jen ia .

M A F IA  — M N IS I — M O R D

PROCES W MESSIE
odsłoni ponurq

TAJEMNICĘ
sycylijskiego klasztoru 
00 K a p u c y n ó w

W S Z Y S C Y  M IE S Z K A Ń C Y  P Ó ŁW Y S P U  A P E ­
N IŃ S K IE G O  P A S JO N U JĄ  S IĘ  R E W E L A C J A ­
M I,  K T Ó R Y C H  CO D N IA  D O S T A R C Z A  P R A ­
SA W Ł O S K A  Z  S A L I S Ą D U  K A R N E G O  
W  M E S S Y N IE .

N A  L A W IE  O S K A R ­
Ż O N Y C H  — ja k  o ty m  
po kró tce  ju ż  in fo rm o ­
w a liś m y  w  depeszy A -  
g e n c ji P A P  — zasiada 
8 przestępców : czterech 
m n ich ó w  zakonu K a ­
pucynów  I cz te ry  osoby 
św ieck ie . Są o n i o ska r­
żeni o m o rd e rs tw o , u -  
s iło w a n ie  zabó js tw a, 
szantaż, k ra d z ie ż  byd ła  
i  w ie le  in n y c h  p rze ­

s tępstw  d robn ie jszego 
k a lib ru .  W ło ska  o p in ia  
k a to lic k a  w s trząśn ię ta  
je s t  fa k te m , że na ła ­
w ie  oskarżonych  zasie­
d l i  b ra c ia  w  brązow ych  
szatach b ra c tw a  K a p u ­
cynów .

C ztere j b ra c iszko w ie  z 
k laszto ru W' M A Z Z A R IN O  
fo rm a ln ie  s te rro ryzo w a li to 
m ałe  m iasteczko s y c y l i j ­

sk ie . 20 tys ię cy  m ieszkań-

c ó w  M azza rino  drża ło  o 
sw e m ie n ie , o  zd ro w ie  i  ży­
c ie  sw ych b lis k ich ,

S Y C Y L IA  je s t s iedzibą 
s łyn n e j M A F II, ale m ało 
k to  m óg ł przypuszczać, że 
m a fia  m a pow iązan ia  z 
k laszto rem  „czc ig o d n ych  
m n ichó w ” .

Śl e d z ą c  toczący s ię  
w  M essyn ie  proces, W ło  
si za s ta n a w ia ją  się, ja ­
k ie  s ta n o w isko  z a jm ie  
wobec przestępców  w  
ha b ita ch  w ło ska  h ie ra r ­
ch ia  kośc ie lna . O p in ia  
pu b liczn a -św ia d o m a  je s t 
fa k tu ,  że proces ten  
p o s ta w ił w  c ię ż k ie j sy ­
tu a c ji n ie  ty lk o  ep isko ­
p a t w ło s k i, a le  ta kże  
W A T Y K A N .

(Z d jęc ia  i te ks t za t#  
g o d n ik ie m  „Q U IC K ” ). „

C Z TE R E J M N IS I 
w  brązow ych h a b i­
tach zakonu K apucy­
nó w  na la w ie  oskar­
żonych : na js ta rszym  
z n ich  (82 la ta ) jest 
O JC IE C  C A R M E LO , 
ten z b ia łą  brodą  — 
n a jm łodszy  ma 39 la t. 
W szyscy „ czc igodn i”  
brac iszkow ie  zrzuca­
ją  ru inę na n ie ży ją ­
cego ju ż  (z m a rł w  ta  
jo m n iczych  oko liczno  
ściach w  w ię z ie n iu  
śledczym ) og ro d n ika  
k laszto rnego Lo  B a r-  
to lo. M ia ł on być 
cz łonk iem  s y c y l i j ­

sk ie j m a f ii i  za ra ­

zem au to rem  szanta­
ży. Rzekom y zleceniu  
dawca brac iszków  z 
klasztoru. M azzarino. 
rzecz z rozum ia ła , m il 
czy i  nie odezw ie się 
n igdy  w ię ce j. N ik t  
nie w y ja ś n i, ja k  by­
ło  napraw dę...

Chyba, że uczynią  
to  c z te re j św ieccy o- 
skarżen i (d w a j z nich  
zakuci, w  k a jd a n y  na 
z d ję c iu  pon iże j), k tó ­
rzy  s to ją  pod zarzu­

tem  dokonan ia  zama 
chu na życie  p o lic ja n  
ta  prow adzącego
śledz tw o  w  spraw ie  
zabó js tw a  bogacza 
w ie jsk ie g o  A N G E LO  
C A N N  A D Y . Szanta­
żow any w ła śc ic ie l du  
żego m a ją tk u  z iem ­
skiego w  M azzarino  
b y ł n ie rozw ażny  i... 
p o zw o lił sobie na lu k  
sus pos iadan ia  „ tw a r  
d e j g ło w y '’ . D la tego  
zesta l zam ordow any.

Sensacja a Warszawie/

Koszykarze Legii
pokonali Real Madryt

W A R S Z A W \  PA P. P ierw sze ćw ie rć fin a ło w e  spot­
kan ie o P ucha r E u ropy w  koszyków ce m ęsk ie j ro­
zegrane w czo ra j w W arszaw ie m iędzy m istrzem  
H iszpanii Realem  M a d ry t i ub ieg łorocznym  m i­
strzem  P o lski Legią W a-łza w a  za kończ v io  się zw y 
cięstwem  koszvka rzv L e g ii 73:62 (25:20). P u n k ty  dla 
Legii u z y s k a li• W ich ów sk i -  31 Patrokoński — 20. 
Paw lak I I  B e dn arow ie * — 7. o raz A ren d t i Suski
-  po 2, a d la  R ea lu : Rodríguez -  i«. H igh tow e r -  
15, S e v illano — IB, Cortes — * .  M orriso n  — «, Ca- 
stan — 4, L lo p is . M árquez — po 2,
-  1.

D escartin

M EC Z w y w o ła ł w  
W arszaw ie  n ie sp o tyka ­
ne za in teresow anie. Spo 
tk a n :e og ląda ło  ponad 
3 tys. w idzów . G ra . m i­
mo że by ła  bardzo  za­
cięta i em ocjonu jąca , 
n ie  stała je dnak  na w y 
sokim  poziom ie . O ba j 
A m e ryka n ie  H ig h to w e r 
i  M orrison . k tó rz y  m ie ­
l i  być f i la ra m i zespołu 
hiszpańskiego, za g ra li 
słabo. N a jlepszym  za­
w o d n ik ie m  gości b y ł 
n ie zw yk le  szybk i I n ie ­
zm ordow any CORTES.

W D R U Ż Y N IE  P O L ­
S K IE J  na jlepszym  za­
w o d n ik ie m  b y ł bardzo

p ra c o w ity  w  ty m  meczu 
-  W IC H Ó W S K I B y ł 
on rów nocześn ie  na jlep  
szyn z a w o d n ik ie m  spot 
kan ia .
Mecz rew anżow y, k tó ry  
rozeg rany  zostanie 15 
bm . w  M a d ryc ie  będzie 
n ie w ą tp liw ie  bardzo tru  
d n y  M im o  przew ag i 11 
p u n k tó w , zespół L e g ii 
s to i przed c iężk im  zada 
n iem  z a k w a lif ik o w a n ia  
sie do p ó łf in a łu .

P IŁ K A  N O Ż N A . K a ­
dra  — Repr. Radom ia 
7:0 (6:0), A n g lia  —  A u ­
s tr ia  3:1-
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Z e  S zc ze c iń s k ie g o  — na rynki św ia ta

ZWIĘKSZENIE DYNAMIKI 
EKSPORTU -  NASZYM 
P I L N Y M Z A D A N I E M

W ywiad „K u rie ra ” z I  sekretarzem KW PZPR 
pos. ANTONIM WALASZKIEM

PROBLEM Y EKSPORTU ZD O B Y W A JĄ  W  N A ­
SZEJ PO LITY C E GOSPODARCZEJ CORAZ PO­
W A ŻN IE JS ZĄ  R ANGĘ. N A  O S TA TN IM , IX  
PLE N U M  KC  PZPR SPRAW O M  EKSPORTU, 
SPRAWOM NASZEGO H A N D LU  ZAG R A N IC Z­
NEGO POŚWIĘCONO W IE LE  U W A G I POD­
KR EŚ LA JĄC , ZE G ŁÓ W N YM  Z A D A N IE M  H A N ­
D LU  ZAG R A NICZN EG O  JEST M A K S Y M A LN E  
ZW IĘ K S ZE N IE  EKSPO RTU PR ZY JEDNOCZES­
N YCH ZM IA N A C H  JEGO STR U KTU R Y, PO LE­
GAJĄC YC H  N A  PO D N IE SIE N IU  U D Z IA Ł U  M A ­
SZYN  I  U R ZĄ D ZE Ń  PR ZEM YSŁOW YCH W 
OGÓ LN YM  W YW O ZIE.

P R ZED STA W IC IE L N ASZEJ G A ZE TY UZYS­
K A Ł  N A  T E N  TE M A T  W Y W IA D  OD I  SEKRE­
T A R Z A  KW  PZPR, C ZŁO N K A  K O M IS JI SEJ­
MOW EJ H A N D LU  ZAG R A NICZN EG O , POSŁA 
AN TO N IEG O  .W A LA S ZK A .

— J a k im  bilansem  zam ­
k n ę liś m y  1961 r .  w  zakre ­
sie eksportu? Ja k ie  cha ­
ra k te rys tyczn e  zm ia ny  
n a s tą p iły  w  ty m  wzglę­
dzie?

—  P la n  e ksp o rtu  w  
u b ie g ły m  ro k u  w y k o n a ­
n y  zos ta ł w  105,3 proc., 
co oznacza w z ro s t w  po 
ró w n a n iu  z ro k ie m  1960 
o 13,5 proc.

W  u b ie g ły m  ro k u  na ­
s tą p iły  pew ne  zm ia n y  
w  s tru k tu rz e  e kspo rtu , 
chociaż n ie  »awsze zgo­
dne —  trzeba  to  p od ­
k re ś lić  —  z in te n c ja m i 
naszej p o l i ty k i gospo­
darcze j. W zrós ł w ię c  w  
ekspo rc ie  u d z ia ł to w a ­
ró w  ro ln o -spożyw czych , 
p rz y  pozos tan iu  u d z ia łu  
m aszyn i  urządzeń na 
poz iom ie  1960 ro k u  o - 
ra z  p e w n ym  spadku  u - 
d z ia łu  p a liw , m a te r ia ­
łó w  i  su row ców . W  eks 
p o rc ie  m aszyn i  u rz ą ­
dzeń d o m in u ją cą  pozy­
c ję  z a jm u ją  nada l k o m ­
p le tn e  o b ie k ty  p rz e m y ­
s łow e, k tó ry c h  w a rto ść  
w z ro s ła  w  u b ie g ły m  ro ­
k u  o 33 proc. w  p o ró w ­
n a n iu  z 1960 r. W  1961 
ro k u  P o lska  u trz y m y ­
w a ła  s to su n k i hand low e  
ze 150 k ra ja m i wobec 
135 w  1960 r.

— J a k i je s t ud z ia ł na­
szego w o jew ództw a w o- 
gó ln ym  w yw ozie  tow arów  
naszego k ra ju ,  ja k ie  w 
ty m  zakres ie  w k u w a ją  
się zadania?

Kuba:

Kraj ludzi
uczących się

„D E  SE G U IM IEN TO ”  zna 
czy dalsze nauczanie, „de  

sup e rc ion  ob re ra ” , znaczy 
podnoszenie poziom u ro­
b o tn ik ó w . Obydw a te  has­
ła , rea lizow ane obecnie na 
K u b ie  — to  w yższy etap 
w a lk i z  analfabe tyzm em . 
Z ogó lne j lic z b y  979 tys. 
a n a lfa be tó w , nauczono p i­
sać-i czytać 707 tys. W  kam  
p a n ii nauczania uczestn i­
czy ło  ponad 300 tys. nau­
czyc ie li, s tudentów , ucz­
n ió w  s ta rszych k las  i  ro­
b o tn ikó w  tw orzą cych  b ry ­
gady „O jczyzna  lu b  śm ie rć” .

Obecnie na k u rs y  ¡.da l­
szego nauczania”  ućzęszcza 
302 tys . "'sób, 76 tys . p racu­
ją c y c h  w  ram ach „podno­
szenia poziom u”  — prze­
rab ia  na kursach program  

szko ły  pow szechnej. W  szko 
łach  w ieczo row ych pobiera 
naukę 70 tvs. do ros łych. 
P rócz tego is tn ie ją  62 szko 
ly  dla 20 tys . da w nych  
iornaU»

—  S p ra w a m i e kspo r­
tu  o raz p ro d u k c ji a n ty ­
im p o rto w e j ż yw o  in te  
re so w a ły  s ię  w o je w ó d z ­
k ie  w ła d ze  p a r ty jn e  0- 
ra z  a k ty w  gospodarczy 
naszego te re n u . S tw ie r ­
d z ić  trzeba, że ro zw ó j 
p ro d u k c ji eksp o rto w e j 
ro z w ija  s ię  u nas po ­
m yś ln ie . W  zes taw ie ­
n iu  z ro k ie m  1960 eks­
p o r t  to w a ró w  w z ró s ł o 
41,4 proc. N a jb a rd z ie j 
d y n a m iczn ie  ro z w ija ła  
s ię  p ro d u k c ja  e ksp o rto ­
w a  w  p a ń s tw o w ym  prze  
m yś lę  te re n o w ym  oraz 
w  spó łdz ie lczośc i p ra ­
cy. N ie  pozos taw a ł też 
w  ty le  p rze m ys ł k lu c z o ­
w y , k tó r y  z w ię kszy ł 
sw o ją  p ro d u k c ję  eks­
p o rto w ą  o 44 proc. Są 
to  w s k a ź n ik i n iebaga­
te lne , św iadczące o po ­
w a żn ym  s ko ku  naprzód.

S tru k tu ra  to w a ró w  
e ksp o rto w ych  z nasze­
go w o je w ó d z tw a  ró żn i 
s ię  zasadniczo od s truK  
tu r y  k ra jo w e j. R ów no­
rzędną ro lę  w  e ksp o r­
c ie  o d g ry w a ją  to w a ry  
ro ln o  -  spożywcze oraz 
m aszyny, u rządzen ia  i  
sp rzę t tra n s p o rto w y .

U dz ia ł naszego w ojew ódz 
tw a w  eksporcie n ie k tó ry c h  
to w a rów  w  s k a li k ra jo w e j 
p rzedstaw ia się następu ją­
co: s ta tk i — 13,5 proc., pa­
p ie r  — 31,2 proc., c u k ie r  — 
11,1 proc., sm alec i s łon i­
na — 17,5 p roc o le j napę­
d o w y i  op a lo w y  — 25,6
proc. W ty m  ro k u  ponad 
100 przeds ięb iors tw  naszego 
w o je w ó dztw a w sp ie ra  swo­
ją  p ro d u kc ją  po lsk i handel 
zagran iczny. N a jw iększym i 
eksp o rte ra m i są: Stocznia 
im . W arskiego, Szczecińska 
F a b ryka  Maszyn B u d o w la ­
nych , Szczecińska F ab ryka  
M o to c y k li, Z a k ła d y  C elu lo­
zow o-P ap iern icze, Z ak ła dy  
P rzem ysłu Odzieżowego, 
Szczecińska F a b ryka  N a­
rzędzi. N ie bez znaczenia 
d la  w zrostu  w p ły w ó w  de­
w izo w ych  pozostaje d z ia ła ł 
ność P o rtu  Szczecińskiego, 
PZM , A g en c ji M o rsk ie j, 
„B a lto n y ” , S p ó łd z ie ln i P ra ­
cy  ,,Shi.pservice”  i inn ych . 
Przedsięb iorstw a te  z a s iliły  
s ka rb  państwa w  ub ieg łym  
ro ku  45 m in  z1 dew izow ych.

JES ZC ZE  k i lk a  s łów  
w a r to  pow iedz ieć  o P o r 
c ie  S zczec ińsk im , k tó ry  
je s t n ie z w y k le  w a żn ym  
og n iw e m  w  naszym  
h and lu  zagran icznym . 
F a k t. że b lis k o  45 proc. 
ca łe j m asy p rze ładun  
k o w e j, przechodzącej 
przez p o r ty  po lskie , 
p rze ła d o w yw a n e  je s t w  
Szczecinie, n a jle p ie j i lu ­
s tru je  to  tw ie rd ze n ie . 
A le  z fa k tu  tego w y n i­
k a ją  okreś lone  w n io s k i. 
Zachodzi w ię c  kon iecz­
ność dalszego te ch n icz ­
nego w yposażan ia  p o r­
tu , b u d o w y  no w ych  sk ła  
d o w isk , p rzyspieszenia 
b u d o w y  ch ło d n i.

Te poważne sukcesy. „  
s iągnię te d« ięk i o fia rne j 
postaw ie naszej k la sy  robot 
ni czej, k a d ry  in ż y n ie ry jn o - 
tecłm iczo.el i  a k ty w u  gospo

darczego, n ie  są je d n a k  by ­
n a jm n ie j podstawą do samo 
zadow olen ia . Zwłaszcza w o­
bec na p ię tych  zadań s to ją ­
cych przed ca łym  po lsk im  
hand lem  zagran icznym .

W  1962 ro k u  z a k ła d a ­
m y  w z ro s t e ksp o rtu  o 
8,7 proc. w  s k a li k ra ju ,  
p rz y  czym  szczególny 
nac isk m u s im y  położyć 
na zw iększen ie  e kspo r­
tu  m aszyn i  Urządzeń, 
zw łaszcza do k ra jó w  
gospodarczo zacofanych.

A b y  sprostać te m u zada­
n iu , nasz szczeciński prze­
m ys ł m aszynow y i  m eta lo­
w y , pa p ie rn iczy, ro lno-spo­
żyw czy i  us ługow y m usi 
nada l podnosić jakość sw ej 
p ro d u k c ji, sięgać do  no­

w ych , rozw iązań technolo­
g iczn ych , d o  n o w ych  
estetycznych i  trw a ­
ły ch  opakow ań . Należy też 
dążyć do w y e lim in o w a n ia  
zbędnego i  n iecelow ego im ­
p o rtu  oraz in ic jo w a ć  i roz­
w ija ć  p ro d u kc ję  an ty im p o r 
tow ą.

D la  w iększego w łączę  
n ia  p rze m ys łu  naszego 
w o je w ó d z tw a , a zw łasz­
cza naszej gospoda rk i 
m o rs k ie j do p ro d u k c ji 
e ksp o rto w e j, E g ze ku ty ­
w a  K W  w y s tą p iła  z 
w n io s k ie m  o u ru ch o ­
m ie n ie , począwszy od 
ro k u  1963, M ię d z y n a ro ­
dow ych  T a rg ó w  M o r­
s k ic h  —  ja k o  f i l i i  M T P  
—  o b e jm u ją cych  eks­
pozyc ję  gospoda rk i m o r 
s k ie j i  p rze m ys łu  z n ią  
zw iązanego.

M yś lę , że sp raw om  
p ro d u k c ji eksp o rto w e j 
pośw ięc i w ie le  u w a g i 
rozpoczyna jąca  się ju ­
t ro  I X  W o jew ódzka  
K o n fe re n c ja  S p raw o­
zdawczo -  W yborcza  
PZPR .

—  Serdeewiie dz ię ku je m y.

R o z m a w ia ł:
Z. C Z A P L IŃ S K I

1 9 6 0 &196Z

7.270 małych 
szczecinian

na „państwowym 
garnuszku“

L IC Z B A  d z ie c i p rze b yw a ją cych  w  
przedszko lach  i  ż łobkach  pow iększa  się 
z ro k u  na ro k . W  sam ych ty lk o  przedszko 
lach , a m a m y ic h  obecnie w  Szczecinie 31 
m ie js k ic h  i  24 p rz y z a k ła d o w e  —  p rze ­
b y w a  łączn ie  ponad 5.570 dz iec i, t j .  o 
1200 w ię ce j n iż  w  1960 r.

W  c iągu m in io n y c h  d w u  la t  p rz y b y ły  
t rz y  now e tego ro d z a ju  p la c ó w k i. Jedną 
z n ich  p rzekazano do u ż y tk u  m ieszkań ­
com szczecińskie j S ta ró w k i. Tego ro k u  
n ie  p rz e w id u je  się n ie s te ty  b u d o w y  d a l­
szych p rzedszko li. L iczb a  ty c h  oś ro d kó w  
p o w iększy  się dop ie ro  w  1963 r., k ie d y  
to  odda się do e ksp lo a ta c ji d w a  nowe 
przedszko la , p rzy  u l. M ochnack iego  i  S ta ­
ro m ły ń s k ie j.

N ie  tru d n o  zauw ażyć, że ilo ść  p rz e d ­
szko li pow iększa  się n ie w s p ó łm ie rn ie  do 
po trzeb . S y tu a c ja  w  te j d z iedz in ie  m o g ła ­
b y  ulec zm ian ie , g d y b y  za k ła d y  p ra cy  
w y k a z y w a ły  w ię ce j in ic ja ty w y  w  o rg a n i 
zow an iu  p rze d szko li d la  d z ie c i sw ych 
p ra c o w n ik ó w .

W  S Z C Z E C IN IE  je s t jeszcze sporo d u ­
żych  p rze d s ię b io rs tw , k tó re  n ie  k w a p ią  
f ię  z u tw o rze n ie m  w ła sn ych  p laców ek 
d la  dz iec i sw ych p ra c o w n ik ó w , lecz k o ­
rz y s ta ją  z p rze d szko li m ie js k ic h . N iedo ­
stateczne za in te resow an ie  spraw ą w y k a ­
zu ją  też in s ty tu c je  i  o rgan izac je  p re d e ­
stynow ane  do w sp ó łd z ia ła n ia  w  ro z w ik ła  
n iu  tru d n e g o  p ro b le m u  pow iększen ia  
l ic z b y  p rzedszko li. N ie  sp recyzow any po ­
zosta je  np. nada l p ro je k t  u tw o rz e n ia  
p rzedszko la  spółdzie lczego lu b  (na w zó r 
tego ro d z a ju  p la c ó w k i w  W arszaw ie) — 
T P D -o w sk ie g o .

R Ó W N IE  tru d n a  je s t sy tu a c ja  z m ie j­
scam i w  ż łobkach . P laców ek ty c h  m am y 
w  Szczecinie 19. Uczęszcza do n ic h  1700 
dz iec i. I  tu  in w e s ty c je  za k ła d ó w  są da le ­
ce n ie  w ys ta rcza jące . N a to m ia s t m iasto , 
w obec tru d n o ś c i fin a n so w ych , dąży do 
pow iększen ia  m ie js c  w  ż ło b ka ch  przez 
odp o w ie d n ie  p rze b u d o w y  d o konyw ane  
podczas k a p ita ln y c h  re m o n tó w  ty c h  p la ­
ców ek. Same ty lk o  ż ło b k i szczecińskie ko 
rz y s ta ją  z d o ta c ji s ięga jących  roczn ie  ok. 
14 m in  zł.

A  ch ę tn ych  do po w ie rze n ia  dz iec i 
p rzedszko lom  i  ż łobkom  je s t coraz w ię ­
ce j. (dm )

PR ZED  trzem a la ty  
k i lk u  dz ia łaczy spo rto­
w y c h  w  S ta rga rdz ie  w  
po rozu m ie n iu  z  w ładza 
m i szko ln ym i za in ic jo ­
w a ło  naukę  p ły w a n ia  
d la  dz ie c i i  m łodz ieży 
szko ln e j. Z  czasem in i­
c ja ty w a  ta  przekszta łc i 
ła  się w  obow iązkow e 
p ływ a n ie  dz ie c i szkol­
n y c h  podczas godzin 
przeznaczonych na W F.

Obecn ie go dz in y obo­
w iązko w e go  p ły w a n ia  
w prow a dzo no rów nież 
w  k i lk u  szkołach w  G dy 
n i. N A  FOTO: zajęcia 
W F na  basenie w  G dy

Jubileuszowy
POPIS
Ogniska
Baletowego
po raz drugi

W  N A J B L IŻ S Z Y  po ­
n ie d z ia łe k  9 bm . w  
T ea trze  W spółczesnym  
p o w tó rzo n y  zostan ie  ju ­
b ile u szo w y  popis w y ­
cho w a n kó w  Państw . 
O gn iska  Bale tow ego. 
P oczątek o godz. 17.

E kw ilib ry s ty ka  w  s z k o ła c h
S P R A W A  o p ie k i nad 

dz iećm i w  godzinach 
p ra cy  ich  rodz iców  jes t 
szczególną tro ską  w ładz 
szko lnych . T a k ą  opiekę 
z n a jd u je  dziecko  w  
szkole, a po le k c ja c h  w  
ś w ie tlica ch  szko lnych . 
N ie  w szys tk ie  je d n a k  
d z ie c i do n ic h  uczęsz­
cza ją. W iększość po 
nauce w ę d ru je  do d o ­
m ó w  i  n ie je d n o k ro tn ie  
aż do p o w ro tu  ro d z i­
ców zdana je s t na los 
p rzyp a d ku . A b y  tę p rzy  
padkow ość z lik w id o w a ć  
szko ły  obow iązane są 
o rgan izow ać godziny 
le k c y jn e  w  sposób r y t ­
m ic z n y  i  system atyczny, 
co n ie  zawsze s ię  je d ­
nak udaje.

W  n ie k tó ry c h  klasach  
le k c je  zaczyna ją  się n ie  
od godz iny  8 lecz np. 
od 1J. Poza ty m  n ie ­
rzadko  zdarza  się, że 
godz iny le k c y jn e  n ie  są 

, rozłożone równom iernie

na ka żd y  dzień. I  ta k  
np. p odz ia ł godz in  w  
je d n e j z p ią ty c h  k las 
szko ły  n r  48 u s ta lo n y  
je s t w  ten  sposób, że w  
n ie k tó re  d n i le k c j i  w y ­
pada aż siedem  (to 
w p ro s t n iepedagog icz­
ne!), a w  n ie k tó re  t y l ­
ko  t r z y  lu b  n a w e t d w ie . 
W  re z u lta c ie  uczeń je s t 
a lbo  zb y tn io  nauką  prze 
c iążony, a lbo  m a  „ś w ię ­
to lasu” .

P O W O D E M  ty c h  dys­
p ro p o rc ji są p rzew ażn ie  
tru d n o śc i ka d ro w e  szko 
ły . N a u czyc ie li je s t c ią ­
gle jeszcze za m a ło . O - 
b o w iązu je  ic h  zresztą 
okreś lona  ilo ść  godzin 
p racy, godz in  n a d lic z ­
bow ych i  zastępczych 
Poza ty m  zda rza ją  się 
p rzecież zw o ln ie n ia  le ­
ka rs k ie , u r lo p y  m a c ie ­
rzyń sk ie  itp . W  tych  
w a ru n k a c h  szko ła  m u ­
s i sobie ja ko ś  ra d z ić  —

Równomierny
podział godzin 

lekcyjnych 
niem ożliwy?
częs‘ 0 o d b ija  s ię  to  na 
uczniach.

N ie  u lega  w ą tp l iw o ­
ści, że spraw ę n a leża ło ­
b y  u re g u lo w a ć . Z  je d ­
n e j s tro n y  w ym a g a  tego 
dobro  u czn iów , z d ru ­
g ie j In te res  sam ych n a ­
uczyc ie li i  k ie ro w n ic ­
tw a  szko ły , k tó re  zm u ­
szone je s t doko n yw a ć

p ra w d z iw ie  e k w il ib r y -  
s tycznych  w yczyn ó w
p rz y  u s ta la n iu  podz ia  
tu  godz in  le k c y jn y c h .

W Y D Z IA Ł O W I Ośwla 
t y  P re zyd iu m  M R N  sy ­
g n a liz u je m y  ten  p ro b ­
lem. B o ryka  się z n im  
n ie je d n a  szczecińska
szko ła  (h s l

Puchate 
śiiczności 
na stół

W  Z A K Ł A D Z IE  W Y L Ę G U  
D R O B IU  N A  O S T R A W IC K IE J  
SEZO N  W  P E Ł N I. W  P O M IE ­
S Z C Z E N IA C H  JE D N O R A Z O W O  
Z N A J D U J E  S IĘ  P R A W IE  20 
TYS. J A J , Z  K T Ó R Y C H  CO T Y ­
D Z IE Ń  W Y K L U W A  S IĘ  P O N A D  
6 T Y S IĘ C Y  Ż Ó Ł T Y C H  I  C Z A R ­
N Y C H  K U R C Z Ą T E K .

W  W Y L Ę G A R N I D R O B IU  
P R A C O W N IC Y  C Z U W A J Ą  TR O ­
S K L IW IE , B Y  J A J K A  M IA Ł Y , 
D O S T A T E C Z N E  C IE P Ł O  I  O D ­
P O W IE D N IĄ  W ILG O TN O Ś Ć ^ 
N IE U S T A N N IE  P R Z E P R O W A ­
D Z A J Ą  S E LE K C JE  J A J , P O T E M  
K U R C Z Ą T . W R E S ZC IE  SPR ZE­
D A J Ą  JE. A  W S Z Y S T K O  PO 
TO , B Y  PO 12 T Y G O D N IA C H  
Z J A W IŁ  S IĘ  N A  N A S Z Y M  STO 
L E  „K U R C Z A K  PO POLSKU...«*

O T , LO S !

M Ó W C IE  CO C H C EC IE , A L E  
M U S IC IE  S IĘ  Z G O D Z IĆ  Z  T Y M  
S M U T N Y M  F A K T E M , ŻE  C Z Ł O  
W IE K  JE S T W IE L K IM  D R A ­
P IE Ż N IK IE M . Z A C H Ł A N N IE  ŻY, 
W I S IĘ  M IĘ S E M . (B)

T E N  ś liczny  kurczaczek n ie  
je s t m asko tką  a ż y w y m  stw o  
rżen iem  przeznaczonym  na 
nasz stó ł.

W  K O M O R A C H  lęgow ych  
ja ja  le żaku ją  przez 18 d n i. K ie  
ro w n iczka  Z a k ła d u  W ylęgu  
D ro b iu  A . B O G D A N O W IC Z  
d o konu je  przeg lądu , spraw dza  
czy je s t w ym agana te m p e ra tu ­
ra  37,8 stop. C. i  odpow iedn ia  
w ilgo tność.

JE S ZC ZE  ty lk o  se lekc ja  7- 
d n io w ych  p is k lą t i  za c h w ilę  
p o w ę d ru ją  one do hodowców.

Foto  ST. C IE Ś L A K
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Niedziela w Zamka

KoRfercHcfa 
dyrygentów 
i iftstriiSitsrów 
muzycznych

W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE ­
D Z IE L Ę  szczeciński Zam ek 
gościć będzie d y ry g e n tó w  i 
in s tru k to ró w  zespołów  w o­
k a ln y c h  i  in s tru m e n ta ln ych  
z te re nu  w o je w ó dz tw a . K o 
le jn ą  ko n fe re n c ję  organ izu 
ją :  W o jew ó dzk i Dom  K u l­
tu ry  i  Z jednoczen ie  Zespo­
łó w  Śp iew aczych i  In s tru ­
m en ta ln ych  w  Szczecinie. 
Początek k o n fe re n c ji o g. 
9.30.

W  PR O G R A M IE  I  części 
„K U R IE R O W E  S P O T K A ­
N IE  Z  P IO S E N K Ą " i  pora­
nek sym fon iczny  w  F ilh a r ­
m o n ii; I I  część rozpoczn ie 
p re le k c ja  m gr Z . P A W L IC ­
K IE G O  na te m a t życia m u­
zycznego w  k ra ju  i  p o ls k ie j 
m u z y k i za g ra n icą . W  p ro ­
g ra m ie  ponadto zajęc ia  z 
zespołem c h ó ra ln ym  (chór 
na uczyc ie lsk i pod d y r .  m g r 
J . D aszkiew icza) i  w ystęp  
chó ru  Z Z K  „H e jn a ł"  pod 
d y r . S. H ry n k ie w ic z a  z p ro ­
gram em  na F es tiw a l C hó­
ró w  P o lsk ich  w  Poznaniu .

(a)

Za pól darmo |
do teatru é
W  T E A T R A C H  S Z C Z E ­
C IŃ S K IC H  o d b yw a ją  
s ię  o s ta tn ie  p rzeds ta ­
w ie n ia  w ie lk ie g o  rom an 
tycznego d ra m a tu  J. Sio 
w ack iego  „K O R D IA N "  
(W spółczesny) i  a m e ry ­
k a ń s k ie j s z tu k i W . G ib ­
sona „D W O JE  N A  H U ­
Ś T A W C E ”  (P o lsk i). Każ 
d y  k to  w  kasach te a ­
tró w  p rzeds taw i za ­
m ieszczone w  ..K u r ie ­
rze”  ku p o n y  —  o trzym a  
b ile ty  po cenie u lg o w e j.

TEATRY
M EW A (Zelechow o) ss N a j-N O T  — W o j. Po l. «7 w  czyn n y

P O LS K I — D w o je  na huśtawce 
g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — K o rd ia n  g. 
18.
O P ER ETKA — R oxy g. 19.15.

r w r

up ow a żn ia ją cy okazic ie 
la  do nabyc ia  w kasach 
te a tró w  szczecińskich 2 
b ile tó w  u lg ow ych  na 
os ta tn ie  przedstaw ienia 
„K O R D IA N A -  i „D W O  
JE  N A  H U ŚTAW C E” ,

P l f e J
KTO o s z c z ę d z a ! 
PIECHOTĄ NIE CHODZI-j jg g j

KOSMOS — Garbus g. 9. 11.15, 
13.30, 16 18.30. 21 — fra n c . —
od la t 12 -  pano ram iczny
(czw a rtek I p ią tek).

PO LO N IA  — A fryka ń ska  k ró lo  
wa g. U . 13.30, 16. 18.15. 20.30 — 
ang — od la t  12 (czw a r.ek 1 
p ią tek).
P IO N IE R  — Z w ariow an a  przy 
goda g 10 — A w a n tu ra  o Ba 
s:ę g. 11. 13. 15, 19. 21 _  A k tu  
a lnośc i g. 17, 18 -  (czw a rtek  1 
p ią tek).
M U Z A  (P om orzany) — Porucz 
n ik  M a ryn in  g. 17.30, 19.30 — 
radź. — od la t 12 
PR O M IE Ń  -  Gdzie d ia be ł n ie  
może g. 16, 18. 20 — czeski — 
o l  la t  12
S A L A  M RN  — P iękna L u re tta  
g. 16, 18.30. 21 — NRD — Od 
la t  16 — panoram iczny 
M AR S — Na psa u ro k  g. 1S.30| 
18.30, 20.30 — USA — od la t  9. 
F A L A  — T y g ry s y  na po k ła ­
dzie g . 16, 18. 20 — radź. — 
od la t  7
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — D alek i 
uko cha ny  g. 15.30, 17.30 — radź. 
— od la t 12.

STYLO W E (H u ta  Szczecin) 
P a m ię tn ik  A n n y  F ra n k  g . 1 
20 — USA -  Od la t 14

ZE G L A R Z  (G olęcino) — Zona 
m odna g. 16, 18.30 21 — USA — 
od la t 18.
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
M łodzieńcza m iłość g. 17.30, 
19.30 — jap . _  od la t  16 — 
panoram iczny
PR ZYJ A 2 N  (D ąbie) -  Pó ł­
g łó w ek  g. 18 20 — fra n c . — 
od la t 16
H U T N IK  (Sto łozyn) — Kome­
d ia  n ty  g . 17.30 20 — poL — od 
la t 16
B A J K A  (P o lice ) _  W ieczór 
ka w a le rsk i g. 17, 19 — USA 
— od la t  18
1 M A J (Żydów ce) — Korsa rze 
P a c y fik u  g. 17. 19 — radź. — 
od la t 16 ( I I  część)
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — C or 
sza m iłość g- 18 — w ęg. — od 
la t  16

REPER TU AR  K IN  — na pod­
s taw ie  In fo rm a c ji W ZK .

13 M U Z  — p l.  Żo łn ie rza  2 — 
spo tka n ie  z Jerzym  W al­
d o rffe m  ..G łu s i i  n ie m i”  g. 19.

od g, 12.
ES PER A N TY STÓ W  — W ojska 
Pol. 88 — czynn y  od g. 19—21» 
TPP R  -  W oj. Pol 68 — k o n ­
cert g. 18 (w stęp w o ln y ); f i lm  
„Z a ko ch a ła  się d z ie w czyna " g. 
20 — radź.
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn iaka  
7-a — w ieczo rek taneczny g- 20. 
P T T K  • p l. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  ko ła  W ie rc ip ię ty  ł od czy t 
d r  F en rich  ¡.Pom orzoznaw - 
s tw o”  g. 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  2? 
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze­
c ińsk ich  g. 13—19.

W A ŁY  CH RO BR EGO 3 — A r ­
cheologia , w ys taw y  m orsk ie  
p rzyrod a g. 13—19.
S A LA  C BW A — S tarom łyńska  
27 -  w ystaw a m alars tw a K r y ­
s ty n y  Bunsch • G ru ch a lsk ie j 
g ra fik a  F ranc iszka Bunscha R. 
13—19.

S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Pol, 
20 — w ys taw a m a la rs tw a  Z ie ­
m o w ita  Szum ana — o tw a rc ie  g,

m u m
K L IN IK A  CHTR. D ZIEC IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j
I  K L IN IK A  C H IR . _  U n ii  Lu ­
be lsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 7
— godz. 19—7 rano.

Q 3 3 I E Q 3
na  z a ła d u n k i i  w y ła d u n k i oraz przew óz w ła sn ym  tra n ­
sportem  m a te r ia łó w : cem ent, t r y l in k a ,  k l in k ie r ,  g rysy  
baza ltow e  i  pospó łka , ze s ta c ji k o le jo w e j Ś w in o u jśc ie  

loco p lac  b u d o w y , w  m . Ś w in o u jś c iu  (za kana łem )

o g ł a s z a

G D A Ń S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B O T  
D R O G O W Y C H  K IE R O W N IC T W O  R O B O T G  7/62

w  S zczecin ie  ul. K u jo ta  1.

O fe r ty  m ogą sW adać p rze d s ię b io rs tw a  p ańs tw ow e , spó ł­
dz ie lcze i  p ry w a tn e  do d n ia  14. IV .  1962 r.

O tw a rc ie  o fe r t n a s tą p i 18. IV .  1962 r . w  b iu rz e  p rz y  
u l.  K u jo ta  1. Z astrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
p odan ia  p rzyczyn . Sżcżegółowe in fo rm a c je  m ożna u zy ­
skać w  m ie jscu  p rz e ta rg u . 1547-K

B L A C H Ę  na garaż 
sprzedam . Gum ieńce, 
W ie rzbow a 114. 2503-G

T E L E W IZ O R  „Z n a m ia " 
oraz an tenę sprzedam . 
Te l. 336-34, B a rb a ry  
3—4. O ka z ja ! 2504-G

SAMO CHÓD Opel na 
chodzie cena 15 000 zł 
o k a zy jn ie  sprzedam . Te 
le fo n  355-48.

2505-G

2520-G

SAM O TN E M U (s to i ar zo
w l)  w fyna jm ę p o ko ik  — 
sprzedam  ra ta ln ie  e le k -
try c z n ą  g ita rę Grzego
rza  56. 2321-G

K U P IĘ  po kó j k u ch -
n ią , w y łączone K rz y -
woustego 51-7. 2522-G

N OW OCZESNY w ózek 
dz ie c ięcy  ta n io  sprze­
dam . u l.  5-go L ip ca  
43—4-a. 2506-G

SAMOCHÓD osobow y 
ii-Hum ber’ * '> sprzedam . 
Oglądać w  godz. 14 do 
16 p a rk in g  B ram a Por 
to w a . 2507-G

s
PiOKAŁE

R E L E O
M O TO C Y K L W SK za­
m ie n ię  na m oto ro w er. 
Pocztowa 9—15. 2508-G

R Z Y S T A W K I do  m a-
:yn  dz ie w ia rsk ich  „K a  
:ubka”  w y k o n u je  w a r 
ita t A . S tud z iń sk i. So 
Ot, 20 P aźdz ie rn ika  
19-a, te L  514-88. 1554-K

A R T Y S T Y C Z N A  cerów  
n i a ga rde ro by ; e le k try  
czne podnoszenie oczek, 
p liso w a n ie , o k rę tk a , ob 
c iągan ie  pasków . K rz y  
w oustego 17. 2481-G

ÍN M P W O
T E L E W IZ O R  m a rk i
„O r io n ”  ku p lę . T e le fo n  
384-05. 2394-G

SAM O CHÓD j,W a rt­
b u rg " ;  r o k  p ro d u k c ji 
61/62 lu b  „y a lk s w a g e n ” ? 
w  d o b rym  stan ie  ku p ię . 
O fe r ty  z  ceną sk ładać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
300. 2482-G

¡13 r a c a ]

RilERUCHOMOSÖl
TA Ś M Ę  m agnetofonow ą, 
ty p  C — sprzedam . Te 
le fo n  466-46. 2490-G

D O M EK gospodarczy 
przedm ieściu kup lę . 

O fe r ty  k ie ro w a ć  na 
te l. 372-97. 2486-G

D O M E K  k o m fo rto w y  
Poznań -  P u szczyków ko 
sprzedam . W iadom ość’ 
Szczecin, te le fo n  34-980.

2487-G

SP RZE DA M  dom , m ie­
szkanie w o ln e  do w y ­
kończen ia w  G dańsku. 
Paszkiew icz, te l. 31-63- 

godz. od 9—19.
1553-K

NIERUCHO MO ŚĆ sk ła ­
da jącą aię z  zabudow ań 
prze m ys ło w ych , gospo­
da rczych , m ieszka lnych 
(rzem ios ło ), 2 ha z iem i 
sprzedam . P re is , Górne 
W y m ia ry , pow . C he łm - 

1556-K

KflATRWHONIALÑi]
D Y S K R E TN IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie , poz 
na  Cię B iu ro  M a try m o  
n ia ln e  s.Syrenka” , W ar 
szawa; E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  zna­
czkam i; o trzym asz 300 
a tra k c y jn y c h  o fe r t. In­
fo rm a c je . 1437-K

U LE , m io dó w kę  i  ro­
w e r m ęsk i ta n io  sprze­
dam . Ł u kas iń sk ieg o  22, 
te le fo n  73-721. 2491-G

3 PO KO JE , śródm ieś­
cie, zam ien ię  na  dom ek 
z og ród k ie m  Pogodno. 
W iadom ość; te l.  476-43.

2509-G

W M IĘ D ZY ZD R O JA C H
w y n a jm ę  p o k o ik  z 
kuch n ią , lip ie c , s ier­
p ień . O fe r ty  sk ładać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l.  H oł 
du P rusk ie go  •  na n r  

2510-G

PO KO JU  skrom nego, 
sam odzielnego lu b  p rzy  
s te rszvm  m a łżeństw ie  
poszuku je  p ra cu ją cy , 
k u ltu ra ln y . O fe r ty
sk ład ać : B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie , 
go 8 na n r  298. 2470-G

P O K 0 J  z  używ a lnośc ią 
ku ch n i i  ła z ie n k i, za­
m ie n ię  na sam odzielne 
m ieszkan ie  rów no rzęd - 

w zg lę dn ie  w iększe, 
chę tn ie  w  no w ym  bu ­
d o w n ic tw ie . Osiedle
S w ie  r  czew skiego 18—3,
po godz. 16. 2523-G

M IE S Z K A N IE  k o m fo rt , 
og ródek. G łęb ok ie , za­
m ie n ię  na podobne 
śródm ieście lu b  dom ek 
do sprzedaży. W a ru n k i 
do uzgodn ien ia , te l. 
355-48. 2524-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j panu
w z g lę d n i*  uczn io w i.
G łęb ok ie , Jaw o ro w a
18—2. 2525-G

M IE S Z K A N IE  trzyp o ko  
jow e , fr o n t ,  w ygodne 
zam ien ię na  m nie jsze . 
W iadom ość: te l.  35-454 
do  godz. 15. 2526-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j. W a­
r u n k i do  om ó w ie n ia  na 
m ie lscu , u l.  Pocztowa 
19—8. 2527-G

P R Z E T A R G
Polska A ka de m ia  N au k  og łasza p rze targ  

n ie og ran iczony na w ykon an ie  prac rem on tow o- 
m a la rsk ich  do m u PAN  w Ś w in o u jśc iu  p rzy  u l. 
S ie nk iew icza 18. W p rze ta rgu  m ogą brać udz ia ł 
p rze ds ięb iors tw a państwow e, spó łdzie lcze 1 p ry ­
w a tn e . Po ś lepe kosztorysy p ro s im y zgłaszać się 
p isem n ie  lu b  osobiście do O ddzia łu  G ospodar­
czego PAN  W arszawa, Pa łac K u ltu r y  I N au k i, 
p o kó j 2203. O fe r ty  w za lakow anych kopertach 
na leży przestać na ten sam adres n a jp ó ź n ie j do 
d n ia  18.IV. . K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nastąpi 

Ś w ino u jśc iu  w do m u, o k tó ry m  m ow a w  dn iu  
20.IV b r. o godz, 1L 1348-K

rUJRACOWWICVJ
>— / u r t & u J t i u m A t b *

K R A W C O W E-C H AŁU PN 1C E, z a tru d n i od  ta r& t 
S p ó łd z ie ln ia  P racy  im . „M a n ife s tu  L ipcow ego ’'  
w  szczec in ie, u l. Podgórna 22/23. 1549-K

SIM SON  m a ło  używ a ny  
sprzedam. Szczecin-Sto ł 
czyn, u l. Ł o w iecka  6—8.

2492-G

SAMO CHÓD osobowy 
B M W  sprzedam . W ie l­
kop o lska  43, garaże; 
og lądać od godz. 16.

2493-0

TE LE W IZO R j,T u rk u s ”
1 m aszynę „S in g e r”
sprzedam. Pogodno;
T rentow sk leg o 14.

2494-G

M O TO C Y K L Jaw a 175
sprzedam , A l 
11—11 po godz

P ia stów  
. 16.

2495-G

P O M O C N IK , łó ż k o  że­
lazne, no g i d o  maszy- 
n y , re g a lik , ra d ia  T u - 
r is t .  T a lizm an . ro w e r
sprzedam . P o tu lic ka  
53-a. p a rte r . 2496-G

LO D Ó W K Ę  Jugosło­
w iań ską  -„H im o”  oraz 
te le w izo r n ie m ie ck i 
„C ra n a ch ”  sprzedam . 
T e le fo n  719-59. 2497-G

Czerw onej 16—2. 2483-G

POMOC dom ow a do 
dzieci, re n c is tk a  po ­
trzebna . W a ru n k i do ­
bre , od dz ie ln y  po kó j. 
K rzeko w o , Szeroka 16— 
3, te l. 734-85. 2484-G

POMOC dom ow a po­
trzebna natychm iast,
u l.  M a lczew skiego 9-a 
m  j ,  2485-G

P A N I m a te ria ln ie  nie­
zależna, pozna Pana do 
la t  45. O fe r ty  poważne 
sk ład ać : B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H ołdu P rusk ie  
go 8, na n r  295, 2488-G

S przedaż
M O TO C Y K L Jun ak , 
p rze b ieg  ponad 6 000 
k m  sprzedam. T ra u g u t 
U  43,

U I.E  z pszczołam i sprze 
dam . Szczecin, P u łk . 
W ięckow sk iego 4—5. po 
godz. 16. 2498-G

M ŁO D Ą  k ro w ę  sprze­
dam. W ysoa Pucka, u l. 
W ': js k a 20. 2499-G

KROW Ę w ysokoe ie lną  
sorzedam. P om orzany 
Budziszyńska 37. 2500-G

K O N IE  robocze, w óz 
..raz 2 w a rc h la k i sprze­
dam . W arszewo. u l.  Poz 
lańskg 4, N ow ak.

2501-G

PR ZY JM Ę  na ła d n y  po
k ó j m aryna rza  p ływ a ją  
cego. O fe r ty  k ie ro w a ć : 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł 
du P rusk ie go  I  na n r  

2512-G

D U ŻE n oko je  z ł?z 'en 
ka . ku c h n ia  w snóina 
fro n t.  I  p ię tro , żarnie 
n ie  na 2 lu b  3 m aip  no 
k o i«  z ku c h n ia  w  Szrze 
e in ie . W a ru n k ' rir> om ó 
w ie n la , te l. 37-306

2513-G

D O M EK z og rodem  za­
m ie n ię  na  m ałe miesz­
k a n ie  w  ś ródm ieśc iu . 
O fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń. p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  294.

2528-G

STARSZEG O  ekonom istę do  S e kc ji Zaopa trze­
n ia , pa lacza e. o ., z a tru d n i n a tych m ia s t Szcze­
c ińska  W y tw ó rn ia  F a rb  I L a k ie ró w  szczecin, 
UL K s . K u jo ta  9. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy do 
o m ó w ie n ia  na  m ie jscu . 1539-K

PO KÖJ, ku ch n ia ; I  p ię ­
tr o  w  Sosnowcu zam ie 
n ię  na podobne lu b  po 
je d y n k ę  w  Szczecinie. 
Z e fio b ’a W ik to rska . So­
snow iec. KU m ontow aka

M A S Z Y N IS T K Ę  z a tru d n i n a tych m ia s t Szczeciń­
s k i*  P rzed s ięb iors tw o O b ro tu  N asionam i «Cen­
tra la  N asienna”  w  Szczecinie, A l.  W ojska P o l­
sk iego U7, w a r u n k i p łacy d o  om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . 1551-K

3,1/2 P O K O JU  z k u c h - 
]ą w  ś ródm ieśc iu , zn- 
ien ię  na 2 m ieszkania 

W ’aó om o íó : te l. 35-192 
od godz. 17—20. 2514-0

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą n r  60135 w y ­
dana na  nazw isko M ar 
ta K ono w ska . 2529-G

m a ł ż e ń s t w o  poszuku 
Je p o k o i”  wyleczonego 
lu b  sub loka torsk ieg o. 
W iadom ość Bogu«»aw« 
43-4. 2S1S-G

P R A C U JA C A  poszuku je  
o o k o 'u . Pomoże samot­
ne ! osobie. O fe r ty  skta 
dać- B !” r o r>B»Ae7»ń. nl. 
H o łd '1 P rusk ie go  8 na 
n r  296. 2516-G

PO KÓ J, wspó lna k u ch - 
. łaz ie nka , zam ien ię 

na 2 po ko je  z kuch n ia  
lu b  1 z ku c h n ia  w  śród 
m ieśeiu . W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . M ałopolska 
3 -8 . godz. 17-19.

2817-G

, . u Su , M O TO C YKL Jaw a z 
2489-G przvezeoka I  m aszynę

X PO KO JE. kuch n ia  
(w illa  2-rodz inna) nar 
te r. w ygo dy , ogródek 
dz ia łka  50(1 m  k w . k u r  
n ik  d la  50 k u r .  zam ie­
nię na 2 m ałe  p o kc je  
z ku c h n ia  w  śródm ieś­
c iu . K ije w o , U c ię ta  1—1 

2518-G

2 M A T E  po ko je  z kuch 
n ią  zam ien i« na 2 duże 
w  ś ródm ieśc iu . Jag ie l­
lońska 87—17. '  2319»G

rd G M B V l IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  z *  zna jom ością bu ­
d o w n ic tw a  okrę tow e go , l  te ch n lka -m e ch a n lk *  

technologa drzew nego oraz szku tn ikó w  p r z y j­
m ie  S toczn ia Jach to w a szezecln, uL  Ś w ia to w i­
da 8. W a ru n k i p ła cy  !  p ra cy  do om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . 1552-K

ZG U BIO N O  przepustkę 
sta ła Szczecińskie j Sto­
czni R em on tow e j na 
nazw isko G u s taw  Sąko 
w icz. 2530-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
H a lina  N ow a k . 2531-G

Z G U B IO N O  le g itym a c je  
szkolną na nazw isko 
Z b ig n iew  K a m iń sk i.

2532-G

ZG U B IO N O  le g itym a c je  
służbow a w ydana przez 
109 WSG na nazw isko 
Teresa B o rkow ska.

2533-G

U N IE W A Ż N IA  się n ie- 
eza tkę o k rą g łą : K ó łk o  
R o ln icze , Szczecin M la 
sto , na Pomorzanach.

2534-0

ZG U BIO N O  le g itym a c je  
szkolne na nazw iska 
P o lln a  Buchner, B ro n i­
s ław  L e ib le r. 2535-0

ze zna jom ością ks ięgow ania . In żyn ie ­
ra  lu b  te chn ika  — specjalność b u do w n ic tw o  
wodne, m urarza , cieślę, m alarza , m aszyn istkę, 
z a tru d n i n a tych m ia s t Rejon D róg W odnych 
w  szczecin ie, żg ło szen la i Szczecin, u l. Łaezto- 
wa 55, po kó j *2. 15S1-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  na stanow iska 
ko n s tru k to ró w , k o n s tru k to ró w  op rzyrządow a­
n ia , technologów  i k reś la rzy , ekonom istę ro z li­
czeń eksp loa tac ji do D z ia łu  Z b y tu , w ym agane 
w ykszta łcen ie  średnie techn iczne, ekonom istę  
ze zna jom ością bra nży  na rzędz iow ej wym agane 
w ykszta łce n ie  ś re d n i*  techn iczne, m agazyn iera 
części zam iennych *  p ra k ty k a , wym agana zna jo­
mość części m o to cyk low ych . z a tru d n i od zaraz 
Szczecińska F a b ryka  M o to c y k li, Szczecin, A l. 
W ojska P o lskiego 186. W a ru n k i p ra cy  1 p łacy 
do om ów ien ia  w  D zia le K a d r, 1534-K

ŻG TN AŁ piesek, pe k iń ­
czyk. bez oeona. maści 
kaw a z m le k iem . O- 
strzega sie przed k u p ­
nem . in fo rm a c ja  za w y 
nagrodzeniem . Szczecin 
u l. K u  S łońcu 33—37. 
te l.  83-94, 2526-G

l  SZE W C A, i  repasaczk l. 1 m an ie u rzys tkę
l pedlcu rzye tkę  oraz roznos le ie lt m le ka  •  d o ­
stawą do dom u ta tru d n l PSS „R o b o tn ik ” . Z g ło ­
szenia: A l. Jedności N a rod ow e j 32, D z ia ł P la­
n o w an ia  i  T e c h n ik i H a n d lu , p o k j U . j

P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R ZY Ń S TW A  — M . B uc* 
ka 40—42 — czynna od godz.
9—13. K o re spondency jne  udzie­
la n ie  porad d la  zam ie jsco w ych .

APTEKI
NF. 3 — A l.  P iastów  68 tel» 
465-17.
NR 8 — Roosevelts 53 — teL 
353-32.

PR OG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

16.20 — program  dn ia  ..D z i­
a ła j” . 16.30 — reportaż, 17.25 — 
dla dz iec i „M iś  z o k ie n ka ” , 
17.55 — „O  wsi d la  w szystk ich  *. 
13.30 — śpiewa P eter G lassep
— ba ry ton  (A ng lia ) 18.55 —
pro gram  pub l. .Dzieci O św ięci­
m ia ”  19.30 — d z ie nn ik  T V , 
20 — „E ksp e rym e n ty  w ycho­
w aw cze ". 20.30 — f ilm o w y  re­
po rtaż  a k tu a ln y , 20.35 — f i lm y  
krót-kom etraźow e. 21 05 — »,K o ­
b r a "  (z Poznania), 22.05 — f i l ­
m o w y  reportaż a k tu a ln y . 22.10
— D OBRANOC.

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

18 _  w id o w isko  d la  dz ie c i od 
la t  12 „C za rne  na b ia ły m ” » 
18.15 — m ieszanka sportowa» 
18.45 — tys ią c  w iadom ości T V , 
18.53 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j. 19 — ..Ze św ia ta  
prz.episów d ro g o w ych ". 19.25— 
prognoza pogody, 19.30 — k ro  
n ik a  — przegląd w yda rze ń , 
20 _  sztuka T V  »,S p o tkan ia  
A rtu ra  S e ligm anna” , 21.15 — 
rep o rtaż  ..A m e ryka ń sk i s ty l 
życ ia ” . 21.50 -  s p o rt; os ta tn ie  
w iadom ośc i k ro n ik i.

P IĄ T E K

10 — k ro n ik a . 10.25 — „W eso­
ła  m ieszanka” . 11.25 — „M ia s to  
tys iąca  w ież” . 11.50 _  test. 13.39
— f ilm  „K a p e lu sz  gangstera” » 
15.30 — w id o w isko  d la  dz ie c i 
od la t  12. 16 — tran sm is ją  me­
czu s ia tk ó w k i z P rag i. 18.15 — 
u n iw e rsy te t T V  M a te m a tyka ” , 
18.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j. 19 — Jaka w y d a j­
ność — ta k ie  w y k o n a n ie " 19.25
— prognoza pogody. 19.30 — 
k ro n ik a , p rzegląd w ydarzeń. 20
— f i lm  czeski „P oc ią g  pospiesz 
ny  do O s tra w ”  21.15 — ..Po­
s tanow ienie M a m y ”  21.40 — r -  
portaż f i lm o w y  ..G winea” ; 
osta tn ie  w iadom ości k r o n ik i

W IA D O M O Ś C I: 18, 18.30, 23.80. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

S ZC ZE C IN : 16.05 -  *  nagrań 
F ilh a rm o n ii Szczecińskie j 1615 
— „O pow ieść spod p ro cho w e j 
baszty” . 16 50 — „N ie b ie sk ie  la

f le ” , 17.10 — ».Z piosenka przez 
w ia t”  17.30 — Przegląd A k ­

tu a lnośc i W ybrzeża, 17.50 —
..S zlakiem  c h a łtu ry ” . 18 — m u­
zyka  i re k la m y . 18.25 — c h w ila  
p o ez ji, 18.45 — ».Pożeracze t y ­
s ięcy  z ło ty c h " ,  19.30 — t.C zw ar 
ta zm ia n a ".

W AR SZAW A? 14 — „N a  m u­
zyczne j p ię c io lin ii”  14.50 — pu 
b t ic ys tyka  m iędzynarodowa 11 
— „T a n g o  con tra  rock  and 
r o l i”  15.30 -  d l*  dzieci ..Uczy 
m y się recy to w ać” . 18.35 — „O  
w o lność społeczną I narodow ą ’» 
19.05 — m uzyka ak tua ln ośc i, 
20.25 — „P e łn ym  głosem *
spraw ach m ło dz ie ży" 2045 — 
kw ad ra ns  po lsk ie i p iosenki 21 
— „ Z  k ra ju  i ze ś w ia ta ". 21.40 
— ka le jdo skop  k u ltu ra ln y  22.10 
— Ze św iata 1azau” . 22.40 — 
m iędzyn a ro do w y u n iw e rsy te t 
rad io w y . 22.50 — tyd z ie ń  m uzy 
k i w ęg ie rsk ie j. 23.1* — m uzyka 
taneczna.

B A R L IN E K  (Sto lica) -  N iebo 
bez m iłośc i — jug .
C H O JN A (Ju trzenka) -  O s tro * 
n ie  babciu — radź. 
C H O SZC ZN O  (Znicz) -  P ra *- 
c lw k o  bogom -  poi.
D Ę B N O  (P rzedw iośnie! -  S w i*  
de c tw o  urodzenia — po i. 
G r y f i c e  (Canito l) — Zuza nn * 
i ch ło pcy  — po i.
G R Y F IN O  (G ry f)  -  Zaduszki - i  
po i.
N O W O G AR D  (Orzeł) — K w ie ­
cień  — po i.
P Ł O T Y  (Jedność) — K ło p o ty  *  
m iłośc ią  -  NRD.
RESKO (Gwiazda» — Dom  pani 
T e l l le r  -  f r .
P Y R ZY C E (R o bo tn ik) -  H i* tó  
r lą  ż ó łte j c iżem k i «  poi. 
STA R G A R D  (D ar’  -  P rzerw a­
n y  u r lo p  — rad *. — godz. 
!S.3fl. 18 3(1 Jp 39,
S W IN O U JSC IE  (R vb*k>  — T il 
R ad io G liw ic e  — NRD. 
SW TNOtT.łftCIE (P om o rza n in ' •*» 
F l ip  i F la u  na bez ludne j w y ­
spie — fr .
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) rn. 
U czta B a lta za r* — USA. 
W O L IN  (Tęcza) -  M a tka  Joan 
na od A n io łó w  — poi. 
T R Z E B IE Ż  (Zalew ) -  Bohate­
ro w ie  sa zmęczeni _  f r .
GOT ENTOW (W isła) — W yro k  
— poi.
K A M IE Ń  (Fregata) — K ocham  
cle życie — radź.
L IP IA N Y  (Wiedza) — K a ta s tru  
ta -  węg.
ŁO B E Z  (Rega )  -  Pleć łuse k - ł  
NR D.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )-* 
P ię kna  m łyn a rka  — w t. 
W A R S Z O w  (V ine ta) -  D ru g i 
cz łow iek  ~  po!.
C H O C IW E L (G runw a ld) — Ju» 
trze a ka  —  f r ,  .
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Z a m ia s t sp ro s to w an ia

Dyrekcji MPK do sztambucha
m m m
Dwaj liderzy
dziś
na sparringu

D Z IŚ  o godz in ie  17 
na s ta d io n ie  p rzy  u l. 
C hop ina  odbędzie się 
spa rrin g o w e  spo tka­
n ie  l id e ró w  I I I .  l ig i  
okręgu z ie lonogórsk ie  
go —  S tilo n u  G orzów  
i  szczecińskiego —  
C zarnych  Szczecin.

O bydw a  zespoły w y  
s tąp ią  w  pe łnych  skła  
dach. W  zespole Czar 
nych  w ys tą p i p ra w ­
dopodobnie P y t lik .

D zia ła c ze  
w powiatach
radzą nad
podniesieniem 
rangi sportu

W Z O R E M  O D B Y T E J 
n ie d a w n o  w  K o m ite c ie  
W o je w ó d z k im  P ZP R  na 
ra d y  a k ty w u  sp o rto w e ­
go i  tu rys tycznego  na ­
szego w o je w ó d z tw a , na ­
ra d y  ta k ie  o d b yw a ją  się 
w  p o w ia ta ch . P ie rw szą  
na ra d ę  p o w ia to w ą  z o r­
gan izow ano  w  Ś w in o ­
u jś c iu . W z ię ło  w  n ie j 
u d z ia ł oko ło  100 d z ia ła ­
czy z m ie jsco w o śc i n ad ­
m o rsk ich .

W czo ra j p rz y  p e łn e j 
f re k w e n c ji o d by ła  się 
n a ra d a  a k ty w u  p o w ia tu  
C h o jn a  w  D ębnie. W  
c ie k a w e j d y s k u s ji d z ia ­
łacze tego p o w ia tu  p o ­
ru s z y li za g adn ien ia  le p ­
szego w yk o rz y s ta n ia  
d la  tu r y s ty k i p ię k n y c h  
o k o lic  Z ie m i C h o je ń - 
s k ie j,  p rzyg o to w a ń  do 
obchodów  1000-lecia 
C edyn i, o raz z w ró c il i 
uw agę na konieczność 
w ię k s z e j o p ie k i nad 
sp o rte m  i  tu ry s ty k ą  ze 
s tro n y  m ie jsco w ych  
w ła d z  o raz w ię ksze j po­
m o c y ' ze s tro n y  w ła d z  
w o je w ó d zk ich .

Stanowczo s tw ierdzam , że 
n ie  p o tra f im y  w ykorzystać 
sensacyjnych z ja w isk  za­
chodzących w naszym mieś 
c le. T a k i ja k iś  byle kon iec 
św ia ta , k tó ry  sobie w yko n - 
c y p o w a li h in du scy  ka p ła n i, 
w strząsną! op in ią  na p ię c iu  
kon tyn en tach . N atom iast 
zaobserwow ane przez d y re k  
cję szczecińskiego M P K  z,ja 
w isko  zb io ro w e j h a lucyn a ­
c j i  przeszło bez echa. N a­
w et „ K u r ie r ”  znany z po­
go n i za  p ła ską  sensacją po­
m in ą ł m ilcze n iem  to  n ieco­
dzienne w ydarzenie .

R ZEC Z M IA Ł A  m ie jsce  w 
d n iu  18 m arca w godzinach 
m iędzy 16.15 a 17. K ilkase t, 
a może na w e t k ilk a  ty s ię cy  
osób w ychodzących ze s ta ­
dionu w  Lasku  Arkońskim  
po m eczu A rk o n ia  — Odra 
n ie  zauw ażyło k ilk u n a s tu  
poc iągów  tram w ajow ych sto 
ją cych  na  p ę tli i  p rzys ta n­
k u  p rzy  Lasku A rko ń sk im .

S ta n  ka ta le p tyczn y  b y ł 
ta k  g łę b o k i, że k i lk a  osób 
siedzących w  służbow e j 
„W a rsza w ie ”  n u m e r re je ­
s tra c y jn y  10 
od  s ta d ion u 
,,t r ó jk i ” , n ie  zauw aży ło  po 
drodze, aż do p rzys ta nku  
p rz y  P io tra  S ka rg i, a n i je d ­
nego tra m w a ju  jadącego w 
stronę śródm ieścia . Co go r­
sza, rozgoryczone t łu m y  — 
idąc p iecho tą  do m iasta  — 
na w e t n ie  zau w a ży ły  tego 
w szystk iego:

b y ło  stać M P K  
uw zg lęd n ia ją c  w sze lk ie  m o l 
liw o śc i te chn iczne i  k a d ro  -

TO JEST w ła śc iw ie  g łó w ­
n y  sens p ism a, k tó re  d y re k  
c ja M P K  w  przystępie d o ­
brego hu m oru  nazw ała spro 
s to w a n ie m , a  k tó re  oprócz 
teo re tycznych  ob liczeń  na 
te m a t i le  trzeba b y  pocią­
gów  tra m w a jo w y c h  do prze 
w iez ien ia  15 tys ięcy  pasaże­
ró w , n ie  zaw ie ra  n ic  ko n ­
k re tn e g o . N ie zadow ala bo- 
w ie m  n ikogo s tw ierdze n ie , 
iż  „ to  Jest 'Wszystko ha co 
nas s tać” .

N IE  W Y T ŁU M A C ZO N O  
bow iem  dlaczego w  om aw ia  
n ym  p rzyp a d ku  po zakoń­
czen iu  I- lig o w e g o  m eczu, 
na k tó ry m  — co w iadom e 
b y ło  z  gó ry  — zg rom adził 
się ko m p le t w idzów , n ie  by 
ło  na p ę tli tra m w a jo w e j 
p rzy  Lasku an i jednego ze­
s ta w u  w ozów  tra m w a jo ­
w ych . D laczego na prze­
strzen i od Lasku d o  A l. M a­
r ia n a  Buczka, a w ięc , ja k  
podaje d y re k c ja  oko ło  4 
km , spo tka liśm y  ty lk o  je ­
den tra m w a j.

S IL E N IE  się w  ty m  w y­
p a d ku  na złośliw ość pod ad 
resem au to ra  n o ta tk i, 
św iad czy  je d y n ie  o  b ra ku  
argum en tów , k tó re  w y ja śn i 
ły b y  zan iedban ia  M P K .

O ty m , że szczecińskie 
przeds ięb iors tw o m a m o ż li­
w ości szybk iego i  spraw ne­
go prze w ie z ie n ia  lu d z i ze 
s tadionów  i  in n ych  m ie jsc  
zg rupow ań, p rze kon a liśm y 
się n ie raz. P rzekona liśm y 
się zresztą w  następną n ie ­
dz ie lę , d n ia  25 m arca, k ied y  
to  na p ro s tym  o d c in k u  u l. 
M ick ie w icza , przed zako ń ­
czeniem  m eczu na stadionie 
p rz y  u1. T w ardow skiego , 
s ta ! szereg tra m w a jó w  się­
ga ją cy  u lic y  po n ia to w sk ie ­
go.

ZE Z D Z IW IE N IE M  na to­
m ia s t s tw ie rd z iliś m y  ty ­
dzień pó źn ie j, że po m eczu 
w  Lasku  A rk o ń s k im  znow u 
pę tla  tra m w a jo w a  b y ła  zu ­
pe łn ie  pusta , na tra s ie  zaś

do m iasta , oprócz czterech 
autobusów  n a po tka liśm y 
jed ną , reg u larn ą „ t r ó jk ę ”  i 
jed en  zestaw „d o d a tk o w y ” - 

A  przecież z Lasku  A rk o ń  
skiego t ru d n ie j dostać się 
piecho tą, niż z leżącego 
p ra w ie  w  śródm ieśc iu  sta­
d io n u  Pogoni.

Coś w ięc z ty m i m oż li­
w ośc iam i byw a różn ie .

(St)

100 biegaczy
n a  Wałach Stargardu
W  N A JB L IŻ S Z Ą  niedzie­

lę  w S targardzie odbędzie 
się tra d y c y jn y  bieg prze ła ­
jo w y  „W a ła m i Ś rednio­
wiecznego S ta rga rd u ” . W 
te j a tra k c y jn e j im prez ie  
w eźm ie ud z ia ł czołów ka 
d ługodystansow ców  p o ls k i: 
G ryw a ł, M ath ias, Jochm an, 
B ruszko w sk i, W itko w sk i i 
p raw dopodobnie K rzyszko - 
w ia k  — zaw odn icy , k tó ­
ry c h  zna ja  wszyscy m iłośn i 
c y  „k ró lo w e j spo rtu ” . 
Oprócz n ich  na s ta rc ie  sta­
n ie  o ko io  stu  biegaczy. Już 
d z is ia j S targa rd  ż y je  tą  
w ie lk ą  im prezą . Ogrom ne

za in teresow anie publicznoś- 
c !. i w ładz m iasta , to  w arzy 
szy p rzygotow an iom  Pow ia 
towego K o m ite tu  K u ltu r y  
F izyczne j i  T u ry s ty k i oraz 
LZS pom orze S targa rd . W 
kom ite c ie  ho no row ym  b ie­
gu zas iada ją : prze w. PRN 
— Ryszard B a rto ld , sekr. 
Kom . M ie j. PZPR  — H en­
ry k  D ynn ro w sk i, przew . 
M RN  — Jan G ruszecki, I  se 
k re ta  rz K P  PZPR  — Ro­
m an K a rp iń sk i. Poszczegól­
nym  biegom  pa tron u ją  sta r 
ga rdzk ie  zak ła dy  p ra cy .

(man)

Najmłodsi
AKRO BACI
wyłonili
m is t r z ó w

W  H A L I sportowej odby­
ły  się m is trzo s tw a  jun iorek  
i  jun iorów  w akrobatyce. 
W skoka ch  — w  k la s ie  I  
zw yc ię ży ł W och z Pioniera
— 36,15 p k t., w k las ie  I I I
— Szym czak SKS 63 — 36,05 
p k t .  W śród dziew cząt w 
k las ie  I I I  tr iu m fo w a ła  Dze- 
dze j z P io n ie ra  — 36,80 p k t. 
D w ó jk i dz ie w cząt: w  k las ie
1 Dzedzej — M a jew ska — 
P io n ie r 71,75 p k t., w  k las ie  
I I  — Ja ko b i — B o rd k ie w icz  
M K s  Szczecinek 74,10 p k t,, 
w  k la s ie  I I I  — N o w icka  — 
P aw łow ska SKS 46, 73 pk t. 
W  ćw iczen iach d w ó jk o w y c h  
chłopców , w  k la s ie  U  zw y ­
c ięży ła  pa ra  L in n ik  — Py­
ka  z  M K S  Szczecinek, w 
k las ie  U l  — Szczepański — 
S zankow ski z  M K S  63. P ira  
m id y  tró jk o w e  dziew cząt: 
k l .  I  — D zedzej — K lim e k
— M ajew ska , k l .  I I I  K a n to  
re k  — S za fran iec — W ar­
szawska. P ira m id y  t r ó jk o ­
we ch ło p có w : k l.  I I I  K u ­
ch a rczyk  — W ażny — Szcze 
pa ńsk i, (am)

Trampkarze
mają tu rn ie j
w hali

W SOBOTĘ i n iedz ie lę , w 
szczecińskie j h a li spo rtow e j 
odbędą się m is trzostw a 
Szczecina tra m p k a rz y  w  p i ł  
ce nożne j. W  tu rn ie ju  sta r­
tu je  20 d ru żyn . Po dw a ze­
spo ły w y s ta w iły : Pogoń, 
A rk o n ia , C zarni, W iarus, 
M K S  C h ro b ry , M K S  Miesz­
ko , M K S  K u sy , B u d o w la n i, 
S ta l-H u ta . Ś w it S k o lw in  i 
Z n icz  Po lice będą reprezen 
to w a ne przez jed en  zespół. 
C hłopcy będą g ra li w  6-oso 
bow ych sk ład ach w  czasie
2 x  7,5 m in . T a k  w ięc p roś­
b y  m ło dych  p iłk a rz y  o zo r 
garażowanie tu rn ie ju  ha lo­
wego, doczeka ły ' się rea liza  
c j i .  W ie rzym y, że w łożą on i 
d c  g ry  m aks im um  a m b ic ji 
i um ie ję tno śc i. M oże zna jdą 
s ię  w śród n ich  następcy 
P oh la , B rychczego , Z ie n ta ­
ry .  (am)

Za kulisami
walki
Parela

W  P O N IE D Z IA Ł K O W Y C H  
m iga4vkach in fo rm o w a liś m y  
C zy te ln ikó w  o  śm ie rte ln ym  
no kau c ie , k tó re m u  u le g ł ku  
bański bokser B e nn y  P are t 
w  w a lce  z  G r if f ith e m . N ie ­
s te ty  n o k a u t b y ł ta k  strasz 
l iw y ,  że P a re t nie. odzy­
skaw szy p rzyto m n ośc i
z m a rł — ja k  ju ż  in fo rm o w a  
liś m y  _  w e w to re k  w  s z p i­
ta lu  n o w o jo rsk im . Przed 
w a lk ą  m ia ło  m ie jsce  spo tka  
n ie  obu ry w a l:  w  szatn i, w  
czasie k tó re go  doszło n ie ­
m a l do b ó jk i.  Obaj bokse­
rzy  n ie  c h c ie li się w spó ln ie 
s fo tog ra fow ać, o d m ó w ili po 
dan ia  sobie rą k , P are t za­
czął po kp iw a ć  z G r if f ith a . 
N ic  w ięc dz iw nego, że po 
w e jśc iu  na r in g  w alczono 
„n a  śm ierć i życ ie ” . T y m  
b a rd z ie j, że trzec i tra g iczn y  
m ecz pom iędzy dw om a r y ­
w a la m i, m ia ł zadecydować 
o ka rie rze  jednego z n ich . 
Ponadto zachodzi obawa, 
że P are t nie został poddany 
d o k ład nym  badaniom  le ka r 
sk im , a stan jego zdrow ia  
n ie  pozw ala ł na w a lkę  z 

| G r if f ith e m .

SŁUSZNA
choć spóźniona

D E C Y Z J A  
PrezyriiBM MRN

P R E Z Y D IU M  M R N  na o s ta tn im  posiedzeniu 
p o w z ię ło  słuszną decyz ję  ro z b ió rk i zniszczonego 
zabudow an ia  po b y ły m  „K o n z e rth a u s ie ”  na n a ­
ro ż n ik u  u l. M a ło p o ls k ie j i  p la cu  H o łd u  P ru ­
sk iego  P rzekreś lono  w ię c  osta teczn ie  w sze lk ie  
p ro je k ty  (częściowo opracow ane) odbudow y ł 
p rze b u d o w y  ru in  na  cele k u ltu ra ln o - ro z ry w k o -  
w e, o k tó ry c h  się w  sw o im  czasie m ó w iło  w  
Szczecin ie . N ie  będą się w ię c  ju ż  z ie le n ić  na 
szczytach m u ró w  w yso k ie  b rzó zk i, a p ro je k to ­
w ane na  odbudow ę p ien iądze  (60 m in  zł) mogą 
pow iększyć  fundusze  b u d o w n ic tw a  m ie szka n io ­
wego.

P O D O B N A  decyz ja  za 
p a d ła  w  s p ra w ie  zn isz ­
czonych zabudow ań 
p rz y  u l. M a lczew sk iego  
i  Z bożow ej w  p o b liżu  
U rzę d u  Celnego. P re zy­
d iu m  M R N  za ję ło  ró w ­
n ież s tańoW isko w  s p ra ­
w ie  odb u d o w y n a ro ż n i­
ka  w  re p re z e n ta c y jn y m  
p u n k c ie  m ia s ta  p rz y  pl. 
L e n in a  u  zb iegu a le i: 
W o jska  P o lsk iego  i  P ia ­
s tów . M a  ta m  być  w y ­
b u d o w a n y  4 -k o n d y g n a - 
c jo w y  D om  Dziecka. 
S ta je  się ró w n ie ż  a k ­
tu a ln a  sp ra w a  w y k o rz y  
s ta ń ia  zn iszczonych  za­
budow ań  b y łe j fa b ry k i 
a m u n ic ji p rz y  u l.  N ad 
O drą  w  p o b liż u  Szcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  N a ­
w ozów  F os fo ro w ych . 
M a  ta m  s ię  m ieśc ić  m. 
in . ośrodek życ ia  spo­
łeczno -  k u ltu ra ln e g o  
m ieszkańców  nadodrzań  
s k ie j d z ie ln ic y .

Zobow iązano W yd z ia ł B u ­
do w n ic tw a  U rb a n is ty k i i 
A rc h ite k tu ry  do w yda n ia  de 
c y z j i  w  sp ra w ie  ro z b ió rk i 
n ie czynnych k o m in ó w  fa­
b ryczn ych  na te re n ie  Dą­
bia .

N IE B A W E M  m a zapaść 
postanow ien ie  w  sp ra w ie  by  
ie j cem entow ni w  Z d ro ja ch  
p rzy  u l.  B a ta lio nó w  C hłop­
sk ich . Do końca kw ie tn ia  
b r . W ZSP m a sprecyzow ać 
p la n y  zagospodarowania 
w szys tk ich  ob iektów  należą 
cych do  spó łdzie lczości, (b)

Kto widział?
W S Z Y S C Y  uczes tn icy  

zabaw y o d b y w a ją c e j się 
4 m arca  b r. w  gm achu 
P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j p rz y  u l.  M ic k ie w i­
cza 66, k tó rz y  z a jm o ­
w a li s to l ik i  na b a lk o ­
n ie  oraz osoby, k tó re  
w id z ia ły  p rzeb ieg  z a j­
śc ia  zw iązanego ze 
ś m ie rc ią  Tadeusza Ł u ­
kaszew skiego , proszone 
są o zg łoszenie się w  
K om endzie  M ia s ta  M O  
w  Szczecin ie  p rz y  ul. 
K a szu b sk ie j 35 pok. 
107-a w  godz. od 8 do 
13.

Z in ic ja tyw y

„K u rie ra “

„Spotkania
przy zepsutym
telewizorze'

N A S Z  A P E L  o  zorgan izo­
w an ie w  Szczecinie poglądo 
w y  ch le k c ji p ra w id ło w e j 
obsług i te le w izo ra  n ie  pozo­
s ta ł bez echa. Z a k ła d y  
Usług R ad iow ych  i  T e le w i­
z y jn y c h  w spó ln ie  z W oje­
w ód zk im  Dom em  K u ltu ry  
p rzyg o to w u ją  c y k l ta k ic h  
le k c j i .  P ro p o n u je m y  na­
zw ę: „S p o tka n ia  p rzy  ze­
p su tym  te le w izo rze ” .

P ie rw sza le k c ja  odbędzie 
się 9 k w ie tn ia  * pow tórzona 
10 i  U  kw ie tn ia  w  zw iązku 
z  p rze w id z ia ną dużą fre k ­
w en c ją . Fachow cy — in ży ­
n ie ro w ie  i  te chn icy  z 
Z U R iT -u  zazn a jo m ią  z zasa 
da rn i ob s ług i te le w izo ra , po 
każą sposoby usuw ania nie 
k tó ry c h  d ro bn ych  usterek. 
P lanow ane je s t dem onstro­
w a n ie  czynn ych i  zepsutych 
ap a ra tów  ta k , aby „ le k c je ”  
b y ły  ja k  n a jb a rd z ie j zrozu 
m is ie  i  p rzyd a tn e . P rzew i­
dziane są też odpow iedz i na 
p y ta n ia  te le am a to rów  i  w y ­
św ie tla n ie  f i lm u  p t. 
„E K R A N  Ż Y C IA ” , w y jaśn ia  
jącego w  bardzo przys tę pn y  
sposób zasady dz ia łan ia  
do m ow ych  k in .

W  d ru g im  etap ie m a ją  
się odbyć spo tka n ia  z dy ­
re k to ra m i fa b ry k  te le w izo ­
ró w . (aż)

¥  C ZY JA  K U R T K A ?  W  
Kom endzie D z ie ln ico w e j 
M O  — Pogodno zn a jd u je  
się grana tow a k u r tk a  (w 
kieszeni b y ły  o k u la ry ) . Po 
k u r tk ę  można się zgłos ić  w  
Kom endzie Pogodno, u l. 
M ick ie w icza  153, p o kó j 12.

¥  D Z IŚ , o  godz. 18 w
Z am kow ym  U n iw ersy te c ie  
Powszechnym  m gr J. 
A do lp h -B o re cka  w yg ło s i w y  
k ła d  z psych o lo g ii, n a to ­
m iast m gr W . N iem ie row sk i 
z h is to r ii sz tu k i.

PR ZED  św ieżo od­
dany do zam ieszkania 
dom  p rzy  u l. K o rsa rzy, 
w  po b liżu  Z am ku , za je  
chała w czo ra j w  po­
łu d n ie  S traż Pożarna. 
Z  ok ien  I  p ię tra  bucha 
ły  k łę b y  dym u . Miesz­
kan ie  b y ło  zam kn ię te . 
W y b ito  szyby i  ugaszo 
no pożar. S tra ż w y rz u ­
c iła  tlące  Się resz tk i 
um eblow an ia . Z b ig n ie w  
S ZY M K O W S K I, lo k a to r  
m ieszkan ia n ie  w ied z ia ł 
co s ta ło  się p rzyczyną 
pożaru. M oże niedopa­
łe k  papierosa? Może 
w łączone do  s iec i żelaz 
k o  e lektryczne?

W e fekc ie  now e m ie­
szkanie p rzy  u l. Korsa 
rzy  28 na I  p ię trze  je s t 
ko m p le tn ie  zniszczone!

(b)

Po sukcesach

w Berlinie

ALICJA
BAŃKOWSKA
w Fisharmonii 
Szczecińskiej

W Y JĄ T K O W O  w  sobotę, 
7 bm ., ó godz. 19.30 usłyszy 
m y na estradzie Szczeciń­
s k ie j F ilh a rm o n ii eu rope j­
s k ie j s ław y  p rim adonnę 
A L IC J Ę  D A N K O W S K Ą , k tó  
ra z towarzyszen iem  o rk ie ­
s try  sym fon iczne j pod d y ­
re kc ją  gościa r  NR D  GER­
D A G iłO S S K O P FA  w ykon a  
a r ie  operow e i p ieśni. W 
p ro g ram ie  o rk ie s try  ponad­
to  u w e rtu ra  do op e ry  ko­
m iczne j „JE D W A B N A  DRA 
B IN K A ” , cha rak te ryzu jąca  
się typ o w o  w ło sk im  hu m o­
rem  i  pogodą o raz IV  Sym 
fo n ia  B ru ckn e ra , będąca w y  
razem  p rzyw iąza n ia  do o j­
czyste j a u s tr ia ck ie j z iem i.

K o n c e rt po w tórzo ny, zo­
s ta n ie  na  n ie dz ie ln ym  po­
ra n ku . A b on am en ty  są 
ważne, (a)

„Jaskó łk i“  
na s ta rt

A E R O KLU B SZC ZEC IŃ ­
S K I o rg an izu je  zaw ody 
m od e li la ta ją cych  ty p u  
„Ja skó łka  bis” . Celem za­
w odów  jest przegląd do ­
ro b ku  m ode larn i A e ro k lu ­
bu , o raz zain teresow anie 
społeczeństwa, szczególnie 
m łodzieży, tą  dziedziną 
sportu.

Z aw o dy odbędą się 29 
k w ie tn ia  o godz. 10 na 
L o tn isku  w  D ąb iu. U dzia ł 
może w ziąć każdy, bez 
względu na  w ie k , Jeżeli 
zgłosi sw oje uczestn ic tw o 
w  S e kc ji M ode lars tw a A e­
ro k lu b u  Szczecińskiego, 
A l.  W ojska Po lsk iego 91, 
te l. 43-739 lu b  w  K o m is ji 
Zaw odów  w d n iu  29 k w ie t­
n ia  na lo tn isku .

W zawodach b io rą  ud z ia ł 
je d y n ie  m odele ty p u  „J a -  
9kó łka-b :s” . Dozwolone są 
m in :m a!ne zm ia ny  k o n ­
s tru kcy jn e . Z a w o dn iko w i 
p rzys łu g u je  praw o w y k o ­
nan ia  3 s ta rtó w . któ re  
przeprow adza się na holu 
o  d ługośc i 50 m.

Suma p u n k tó w  uzyska­
na w  trzech  lo ta ch  de ­
cydu je  o  zw yc ięstw ie . N a­
grodzonych zostan ie p ie rw  
szych 20 m ie jsc .

P rzy  o k a z ji In fo rm u je ­
m y, że Ośrodek M ode lar­
s tw a, p rzy  A l . , W. Po lskie­
go 91 będzie udzie la ł 
w szys tk im  chę tn ym  kon­
s u lta c ji do tyczących budo­
w y  m ode li. (man)

Z N O W U  O C Y T R Y N A C H

O H n u C Y T R Y N Y *
to  bogate  
t ró d lo  w ita ­
m in , a le
ró w n ie ż  po ­
w ód do czę-  

t  s lych  n iepo
— - rozum ień .

N iedaw no  p is a liś m y  o ta k im  cy­
try n o w y m  n ie p o ro zu m ie n iu , k tó ­
re  m ia ło  m ie jsce  w  „D e lik a te ­
sach”  —  a o to  d rug ie . 31 m arca  
od godz. 8 przed  „ D e lika tesam i.** 
p rzy  u l.  Ja g ie llo ń s k ie j u fo rm o w a ­
ła  się k o le jk a , k tó ra  z  nadz ie ją  w  
sercu spog ląda ła  p rzez okno  na  
duży  kosz pe łen  c y try n . N adz ie ja  
poczęła znilcać, g d y  .,k o le jk o w i-  
cze”  s tw ie rd z ili,  że c y try n y  sprze  
d a je  się jeszcze p rzed  o tw a rc ie m  
sklepu . G d y  d rz w i sezamu o tw o -  
rz y ły  się okaza ło  się, że c y try n  
ju ż  n ie  m a i  ludz ie  s to jący  po­
słusznie w  ko le jce  odeszli z  n i­
czym. U w ażam y, że d y re k c ja  „D e  
lika te só w ”  p o w in n a  w g lą d n ą ć  w  
sposób sprzedaży ty c h  zam or­
sk ich  ow oców , k tó re  zam iast p rz y  
sparzać lu d z io m  z d ro w ia  pow o­
d u ją  je d yn ie  w y le w y  żółc i.

K T O  Z G U B IŁ ?

M A M Y  m i­
łą  okaz ję  na  
p isać o 
dw óch  do­
wodach ucz 
c iw ości. Z a ­
w ia d o m iła  
nas uczenni 
ca L u d w is ia  W iza , że zna laz ła  
p o rtm o n e tkę  z  pew ną sum ą p ie ­
n iędzy. D ru g i dow ód uczc iw ośc i, 
to  k a rta  tra m w a jo w a , k tó rą  ktoś  
z g u b ił i  te ra z  na p e w no  bardzo  
się m a r tw i. Osoba, k tó ra  zg u b iła  
p ien iądze może je  odebrać u  L u -  
d w is i,  adres: u l.  M ile w sk ie g o  n r  
11. A  ka rtę  tra m w a jo w ą  m a m y  
w  re d a k c ji. Te dw a  w yda rzen ia  
św iadczą o tym , że uczciwość n ie  
je s t po jęc iem  a b s tra k c y jn y m . 
zwłaszcza w śród  naszych stałych. 
C zy te ln ikó w . T ych  sta rszych  I  
tych  na jm łodszych .

K to  za w in ił?

W  Z W IĄ Z K U  z naszym  
„R e fle k to re m ”  p t. „C y try n y ,  
kom u  c y try n y ? ” , k ie ro w n ik  
sk le p u  n r  2 D /H  „D e lik a te s y ”  
p rz y  A l. Jednośc i N a ro d o w e j 
n r  47 w y ja ś n ia , że tego^ d n ia  
p a ko w a ła  c y try n y  ł  o b licza ła  
na leżność no w a  p ra co w n ica  
sk lepu . Z o s ta ła  ona przen ie«  
s łona  na niższe s tanow isko .

Z M A R T W IE N IE  P A N I D O K T O R

17 M A R C A  p a n i d o k to r M a r ia  
K . przechodząc obok szko ły  p rz y  
A l.  W o jska  P o lsk iego  n r  119 
(p rze jśc iem  od u l.  W ysp iańsk ie ­
go), z g u b iła  s łuchaw kę  lekarską . 
S ta ło  się to  tuz sku te k  pośpie­
chu, gdyż p a n i d o k to r b ieg ła  
do ucieka jącego w ła śn ie  tra m w a ­
ju  i  zgubę zauw aży ła  za późno. 
Teraz m a  w ie lk i k łopo t, gdyż le ­
ka rz o w i tru d n o  pracow ać bez s iu  
ch a w k i. Sądzim y, że s łuchaw kę  
zna laz ło  ja k ie ś  dz iecko ze szko ły , 
może w ię c  g d y  przeczyta  ten  
„ R e fle k to re k ”  p rzyn ies ie  zgubę do  
re d a k c ji?  P a n i d o k to r bardzo się 
ucieszy. (hs)

Uwaga felczerzy!
Z w ią zek  Z aw odow y Pracowni-* 

kó w  S łużby Z d ro w ia , Sekcja Fel-» 
czerska, po da je  do w iadom ości 
w szys tk im  fe lcze rom , że «-tygo­
d n io w y  k u rs  przygotow aw czo-adap 
ta c y jn y  na stud ia  A ka de m ii M e­
dyczne j rozpocznie się w  lip cu  
1962 w  G dańsku.

Felczerzy n ie  posiadający św ia ­
dectw a do jrza łośc i liceu m  ogó lno  
kszta łcącego, k tó rzy  uko ń czy li 
Państwowe L ice um  Fe lezerskie 
sk ład a ją  podania do ZZ  P rac. Sł. 
Z d ro w ia  w  Szczecinie, u l. M ało­
po lska 17 do d n ia  15.IV.62 r .  F e l­
czerzy, k tó rz y  uko ń czy li 2 - le tn ie  
szkoły fe lezerskie, a posiadaj» 
św iadectw a do jrza łośc i, na stud ia  
A M  p rzy jm o w a n i są bez egzam i­
nów.

Do podań o p rzy ję c ie  na ku r«  
kandyd ac i dołączą pisem ną zgodę 
k ie ro w n ik a  w łaściw ego w yd z ia łu  
zdrow ia  i  op ie k i społecznej.
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J O N IT Y  O K R E Ś L A  S IĘ  C ZĘ S TO  N A Z W Ą
C u d o w n y c h  z i a r e n , t e  w i e l k o c z ą ­
s t e c z k o w e  Z W IĄ Z K I  O T R Z Y M U J E  S IĘ . 
Z  P R O D U K T Ó W  R A F IN A C J I R O P Y  N A F T O - * 
[WEJ I  G A Z U  Z IE M N E G O .

J O N IT Y  n ie  rozpusz­
cza ją  się w  «w odz ie  i 
ta k ic h  rozp u szcza ln i­
kach  o rgan icznych , ja k  
benzyna, o le j, s p iry tu s , 
e te r, aceton. Jednocze­
śn ie  z a w ie ra ją  one a k ­
ty w n e  po łączen ia  che­
m iczne , d z ię k i czemu 
•„p rz y c ią g a ją ”  do s ieb ie  
różne subs tanc je  z ro z ­
tw o ró w .

O W Y K O R Z Y S T A ­
N IU  jo n itó w  m ó w i k ie ­
ro w n ik  k a te d ry  techno­
lo g ii m as p la s tycznych  
M o sk ie w sk ie g o  In s ty tu ­
tu  im . M e nde le jew a , 
docent A . D A W A N - 
K O W :

—  W łaśn ie  te  cechy 
jo n itó w  —  m ó w i uczo­
n y  —  p o s ta n o w iliś m y  
w y k o rz y s ta ć  w  p ra k ty ­

ce. N a d a liśm y  im  fo rm ę  
m a łych  k u le k  o ś re d n i­
cy  do jednego m il im e ­
tra  i  u m ie ś c iliś m y  w  
ko lu m n ie  f i l t r a c y jn e j.  
G dy trz y  la ta  tem u s ta ­
te k  n a u kow o-badaw czy  
„M IC H A Ł  Ł O M O N O ­
SO W ”  w y p ły w a ł na A t ­
la n ty k , u m ie ś c iliś m y  na 
n im  ta k ą  w ła śn ie  ko - 
ium nę . U rządzen ie  to  
z n a jd o w a ło  się p o n iże j 
l i n i i  zanu rzen ia , ta k , że 
w oda w  czasie ru ch u  
n ie u s ta n n ie  p rze le w a ła  
się przez f i l t r y .  W  c ią ­
gu 1516 godzin  p rz e p ły ­
nę ło  przez n ie  57 tys. 
l i t r ó w  w o d y  m o rs k ie j.

Po o tw a rc iu  k o lu m n y  f i l ­
tr a c y jn e j s tw ie rdzo no , że na 
każdym  k ilo g ra m ie  z ia ren  
jo n ito w y c h  os iad ło  0,15 gra 
m a u ra n u  oraz szereg in ­
n ych  p ie rw ia s tkó w , ja k  
sreb ro , s tro n t, b izm u t, 
cyn k , m iedź, m angan, żela 
zo, a lu m in iu m , krzem , m a 
gnez, z ło to  itd .

A L E  n ie  ty lk o  w oda 
m o rska  za w ie ra  ta k ie  
bogactw a. W  M o s k ie w ­
s k ie j M e n n ic y  p rzez k o ­
lu m n ę  f i l t r a c y jn ą  p rze ­
puszczono 97 l i t r ó w  w o ­
d y  śc ie ko w e j. W  ro z ­
tw o rz e  ty m  w y k ry to  
m n ó s tw o  obcych s o li —  
oko ło  200 g ra m ó w  na 
l i t r  cieczy. Po s p a le n iu  
ż y w ic y  jo n ito w e j u zy ­
skano aż 636,52 g ram a 
z ło ta . O becn ie  ta k ie  u -  
rządzen ia  f i l t r u ją c e  za­
in s ta lo w a n e  są p rz y  w ie  
lu  zak ładach  ju b i le r ­
sk ich . I le ż  to  w o d y  za­
w ie ra ją c e j od 16 do 130 
g ra m ó w  z ło ta  na l i t r  od 
p ły w a ło  d a w n ie j do r u r  
k a n a liz a c y jn y c h !

Ostatn io op racow ano a- 
p a ra ty  um o ż liw ia ją ce  e lim i­
no w an ie  z ło ta  z  ż y w ic  po ­
ch ła n ia ją cych , bez ic h  spa­
lan ia , Zastosowano w  n ich  
po le e le k tryczne . M ożna te ­
raz żyw ice  jo n ito w e  w y k o ­
rzys tyw ać  k ilk a k ro tn ie .

—  M a m  n a d z ie ję  —  
p o w ie d z ia ł na zakończę 
n ie  doc. D A W A N K O W  
—  że p rz y jd z ie  czas, 
k ie d y  lu d z ie  zaczną w y  
posażać s ta tk i w  spe­
c ja ln e  u rządzen ia  i  p rz y  
pom ocy cud o w n ych  z ia ­
ren  będą w y d o b y w a ć  z 
oceanów  u k ry te  w  n ich  
ska rb y .

D. SAS A R Ó W
(A P N )

POZNAJEMY MORZE
Z  IN IC J A T Y W Y  d yr. M acha ja  u rzą ­

dzono w  L ice u m  O gólnokszta łcącym  
p rz y  u l. M a ło p o ls k ie j a tra k c y jn y  konku rs  
o tem atyce  m a ryn is  tyczn e j pod hasłem  
„P O Z N A J E M Y  M O R  Z E ” ! Zw yc ięzcą  m a ry  
nis iycznego ą u izu  z o s ta ł uczeń k l. V I I I - b ,  
W ojc iech  H A S K A . B ę d z ie  on reprezento­
w a ł środow isko  szczecińskie  na m iędzyw o  
je w ó d zk tm  kon ku rs ie  w  W arszaw ie.

N A  Z D J Ę C IU : zw yc ię zca  o trz y m u je  na­
grodę z  rą k  ko m andora  —  Jana Szczęs­
nego. (a) F o to  —

W . C ieślakow a

Sieć jonitowa łowi uran

O N ASSIS  I  N IA R C H O S  
Z A M A W IA J Ą  S T A T K I

M a ło  o s ta tn io  a k ty w n i „su - 
p e ra rm a to rz y " g reckiego po­
chodzenia Onassis i  N ia tchos  
znów  w y d a li spore zam ów ie ­
n ia . I  ta k  N ia rchos za m ó w ił 
2 supe rzb io rn iko w ce  po 80 000 
D W T  w e F ra n c ji i  super z b ió r  
n ik o w ie c  80 000 D W T  w  Japo  
n ii,  a  Onassis 2 sup e rzb io rn i­
kow ce po 80 000 D W T  we 
F ra n c ji.

W e f lo c ie  Onassisa będą to  n a j­
w iększe s ta tk i, bo w iem  jego 
uprzedn ie  zam ó w ie n ia  na 2 super 
zb io rn ikow ce  g ig an ty  po 105 tys. 
D W T. k tó re  m ia ły  być budow a­
ne w  Stanach Z jednoczonych, zo­
s ta ły  anulow ane. N a to m ia s t N ia r­
chos m a ju ż  od k i lk u  tyg o d n i 
„s ta te k  fla g o w y ”  w  postaci super 
zb io rn ikow ca  „M a n h a tta n ”  o  noś 
ności 106 tys . DW T.

Oprócz w spo m n ian ych  zam ówień 
N iarchos prze bu do w u je  S z b io rn i­
kow ców ' po 16 000 D W T ( ty p  T-2 
p ro d u k c ji w o je n n e j) na tra m p y  
specjalne po 22 000 DW T. Z lece­
nie to  w y ko n u je  stocznia grecka 
w  Skaram anga, rów n ie ż na leżą­
ca do  N iarchosa, Ponadto jedna 
ze stoczni a n g ie lsk ich  m a podjąć 
przebudow ę na tra m p y  specjalne 
dw óch s tosunkow o n o w ych  z b io r­
n iko w ców  na leżących do Onas­
sisa. Są to  s ta tk i o  nośności 
20 500 ton, zbudow ane w  1953 r .

N A J W IĘ K S Z Y  S T A T E K  
K A B L O W Y  Ś W IA T A

Z a chodn ion iem iecka  stocz­
n ia  L u ebecke r F lende r-W erke  
odda la  z  końcem  lu tego  br. do  
e k s p lo a ta c ji n a jw ię k s z y  na  
św iec ić  s ta tek  przeznaczony do 
u k ła d a n ia  k a b li podm orsk ich . 
Jednostka ta, o nazw ie  „N e p ­
tu n ”  i  po jem ności 8 900 BR T, 
je s t je d y n y m  tego ty p u  s ta t­
k ie m  m ogącym  zab ie rać kabel 
o d ługośc i w ys ta rcza ją ce j do 
połączenia E u ro p y  z A m e ryką , 
w  ła d o w n ia ch  „N e p tu n a ”  po­
m ieśc i się bow iem  6 850 m  kab  
la  o ś re d n icy  30 m m . S ta tek  po 
siada p o d w ó jn y  napęd diese l- 
e le k try c z n y  i  d ie s lo w sk i oraz 
d w a  s te ry  —  d z io b o w y i  ru fo ­
w y , co znacznie u ła tw i m u  
m a new row an ie  w  czasie zak ła  
dan ia , w zg lędn ie  podnoszenia  
k a b la  podm orskiego.

H IS Z P A N IE  N A  S T A T K A C H  
R Y B A C K IC H  N R F

W  końcu lu te go  do zachodnio- 
n iem ieck iego p o rtu  ryback iego 
w  B rem erhaven p rz y b y ło  13 h isz­
pa ńsk ich  ryb a kó w , k tó rz y  p ra ­
cow ać będą na tam te jszych  s ta t­
kach  ryba ck ich . Ja k  w iadom o, ry  
bo łów stw o NRF odczuw a poważ­
n y  b rak ka d r, co n ie je d n o k ro tn ie  
zmusza arm a to rów  ryb a ck ich  do 
trz y m a n ia  s ta tk ó w  w  po rta ch  „n a  
sz n u rk u " .

„Q U E E N  E L IS A B E T H ”
I  „Q U E E N  M A R Y ”  —  BEZ 
L E T N IC H  R E M O N TÓ W

Z n a n y  b ry ty js k i a rm a to r pa 
sażerski C unard  L in e  począw­
szy od ro k u  bieżącego postano  
w ił  n ie  dokonyw ać la te m  re ­
m on tów  sw ych o lb rzym ó w  pa ­
sażerskich „Q ueen M a ry ”  i  
„Q ueen  E lisabe th ” , k tó re  w  lip  
cu  oddaw ano z w y k le  na suchy  
d o k  d la  oczyszczenia i  p rzeglą  
du  części podw odnych  ka d łu ­
ba. Te trw a ją ce  po 10 d n i re ­
m o n ty  p o w o d o w a ły  s tra tę  

przez oba s ta tk i jednego k u r­
su w  okresie  na jw iększego na 
s ile n ia  przew ozów  pasażer­
sk ich  przez P ó łnocny A tla n ty k  
na tras ie  do N ow ego Jo rku . 
Postanow iona zm iana  m a p rzy  
czyn ić  się do  w z ro s tu  re n to w ­
ności obu  o lb rzym ó w  pasażer­
sk ich, k tó re  od tąd  będą prze­
c h o d z iły  re m o n ty  w  okresie  
z im ow ym ,

W IE L K IE  S T R A T Y  
PO W O D ZIO W E  
W  S T O C Z N IA C H  

Z A C H O D N IO N IE M IE C K IC H

N iedaw na w ie lk a  powódź, k tó ­
ra  w y rzą dz iła  o lb rzym ie  szkody 
na nadm o rsk ich  te renach N iem iec 
zachodnich , da ła  sie rów n ie ż b a r­
dzo pow ażn ie w e z n a k i ta m te j­
szym  stoczniom , przede w szyst­
k im  ś red n im  i m a łym . N iem al 
ca łko w ic ie  zosta ły  w  n ich  znisz­
czone stoczniow e urządzenia i 
połączenia energetyczne, poważ­
ne szkody odn iós ł też p a rk  m a­
szynow y i urządzenia nabrzożne. 
Wysokość szkód n ie  została Jesz­
cze ostatecznie usta lona.

i -

S T A TE K  w ychodzący § 
w  sw ó j p ie rw szy  re js  i  
w  m orze podlega set- a 

i ko m  w yszuka nych  \
i p ró b , m anew rów , k tó re  f  

d e cydu ją  o przekaza - I  
1 n iu  je d n o s tk i do eksp lo i  
1 a ta c ji.

Obecnie, gdy z po l- 
i sk ich stoczni w ycho dz i 1 
, w ie le  s ta tków  na 
by, reportaże z ta k ie go  i  
w yda rze n ia  p rzesta ły  3 

1 być czym ś sup e r-a tra k  i  
i c y jn ym .

Trzeba t ra fu , że na f  
jeden z próbo w a nych  ł  
s ta tkó w  zam u stro w a ł ę 

1 bardzo ru c h liw y  1 
> łe n  w e rw y  dz ie n n ika rz  J 
i z Po lsk iego R adia. M ag f  
, ne to fon  za insta low a ł 

rad ło kab in ie , a sam  nie i 
rozsta w ał się z m ik ro fo  i  

i nem , ciągnąc wszędzie J 
i za sobą przewód.

PO DC ZAS p ró b  kot-1 
w ic y  na g łę b i b o m - , 
h o lm sk ie j n ie  zab rak ło  1 
na dz iob ie  i  naszego J 

i spraw ozdaw cy. A  ta k  I  
. w yg lą d a  re la c ja  — w y  #

PROSA
KOTWICY

' no to w a na ju ż  po po- f  
< w ró c i e, z taśm y m agne i  
i to fo n o w e j:
! — Proszę państwa, #
z n a jd u je m y  się na dzio i  

' b ie . Za ch w ilę  będzie i  
' przeprow adzana próba 1 
i k o tw ic y . K iw a  szkarad T 
, n ie. O to przy  urządzę- I  

n ia ch  s te ro w n iczych  i  
1 s ta je  m ary ria tz . G rube i  
i ogniw a p rzy trzym u jące  \  
i k o tw ic ę  d rg n ę ły  i  za ozy f  

n a ją  biec przez k lu z ę  z i  
w ie lk im  łoskotem . (S ły  i 

1 chać hałas spadającego j  
i łańcucha). O lb rz y m i \  
i łań cuch  dźw iga k o tw i-  f  

cę o wadze... Panie ka i  
p ita n ie  i le  w aży  k o tw i 3

PR O ŻN O  jed n a k  , szu- 
i kać  na taśm ie odpow ie 

d z i kap itan a . Przez 
' c h w ilę  z g łośnika dobie 
i ga ją  jak ie ś  pode jrzane 
i szm ery. Jak ieś zam ie- 
! szanie, ja k b y  kom uś 

za b ra k ło  po w ie trza . I  na 
1 g le  go rączkow y k rz y k :

• Na zaw ie trzną, pa- 
redakto rze , na za 

w ie trzną .
N E P T U N  zażądał od 

now ic ju sza  na leżnego 
sobie hęjtóu. ,(w lt)

POLSKI
CEMENTd c

AFRYKI!

S T A T E K  w ło sk i 
,.A iro n e ”  odb ie ra  w  
porc ie  g dańsk im  p a r­
tię  10 500 ton  cemen  
tu  polskiego, k tó ry  
przew iez ie  do o d b io r  
ców  w  zachodn ie j 
A fryce .

(C A F  —  fo to  

U k le je w s k i)

N O R W E S K I s ta tek  
to w a ro w y  „F E R N - 
G U L F ”  przechodzi 
k w a ra n ta n n ę  w  po ­
b liż u  H e ls in e k  od 
c h w il i ,  gdy jednego 
z m a ry n a rz y  p rze ­
w iez iono  na lą d  z 
p o de jrzen iem  ospy.

F o to  C A F

K w aran tanna

Z O S T A W  —  p o w ie d z ia ła . —  T o  zabawne.
N ag le  je d n a  z dz iew cząt na p a rk ie c ie  w rzas­

n ę ła  p rz e n ik liw ie  i  w  ręce M e ksyka n in a  b łysn ą ł 
nóż.

W śród  ca łe j te j w rz a w y  i  podn iecen ia  V id a  
zach o w yw a ła  się bardzo spoko jn ie . Zawsze, 
zw łaszcza g d y  sp ra w y  dochodz iły  do p u n k tu  
k u lm in a c y jn e g o  nap ięc ia , otaczał ją  spokó j.

—  N ie  bądź g łu p i, ty... pom yleńcze  —  powie:- 
d z ia ła  ks ięc iu  łam a n ą  angielszczyzną, i :  —  D a j 
ïn i ten  nóż, M a n u e lito  —  ró w n ie  spo ko jn ie  do 
JMeksykanina.

M e ksyka n in  n ie ch ę tn ie  opuśc ił rękę  z nożem, 
le cz  książę b y ł ju ż  z b y t p ija n y , żeby ustąp ić. 
A  może b y łb y  u s tą p ił, gdyby  T ra ce y  n ie  zaw o­
ła ła  czegoś, co za b rzm ia ło  ja k  trzaśn ięc ie  z  bata.

. B y ło  po fra n cu sku , w ię c  T hum bs tego  n ie  z ro ­
zu m ia ł, a le  W ła d ys ła w a  d o p ro w a d z iło  do szału. 
O d w ró c ił się od M e ksyka n in a  i  zaczął drzeć się 
n a  V idę , a choćby k toś  n a w e t n ie  zn a ł an i f ra n ­
cuskiego a n i w ęg ie rsk iego , zaraz b y  się d o m yś lił, 
że obrzuca  ją  o b rz y d liw y m i w yzw iska m i.

D op ie ro  w ów czas G le n n  podszedł i  s taną ł przy 
V id z ie , choć ró w n ie  ja k  T h u m b s n ie  znos ił b u rd  
k n a jp ia rs k ic h . Zawsze ta k  byw a, że lu d z ie  zna- 
jjący w łasną  s iłę  n ie ch ę tn ie  b iją  się bez uzasad­
n ionego pow odu, 

i  ■
—  Z ostaw  tę  dziewczynę... ty ... —  rz e k ł b io -  

ią c  V id ę  za rękę , żeby o d p ro w a d z ić  ją  na bok, 
ona je d n a k  o p a r ła  m u  się.

—  T y  le p ie j ode jdź, dobrze? —  p o w ie d z ia ła  
’do  n iego łagodn ie . —  To c ieb ie  n ie  do tyczy . Sa­
m a dam  sobie radę.

G le n n  'p o s ta ł c h w ilę  w a h a ją c  się, po tem  
w z ru s z y ł ra m io n a m i i  s k ie ro w a ł się do b a ru . 
[W szystko skończy łoby  się dobrze, gd yb y  w  te j 
c h w i l i  ks iążę n ie  za m ie rzy ł sie p ięśc ią  w  tw a rz  
G lenna . G le n n  o d p a ro w a ł cios nonszalancko 
j, rz e k ł:
k —-, Odczep się. N ie  w a lczę  z p ija n y m i.  —
'ts&aÉs -Eaz fiisjaa -Gl&a»a.

c z y ł nag le  na arenę, ro zd a ją c  i  o trz y m u ją c  ś le -  J  
pe ciosy. W  g ru n c ie  rzeczy n ie  u da ło  się n ig d y  4  
u s ta lić , czy to  nóż M an u e la  z ra n ił G lenna, czy ♦  
k u fe l od p iw a , k tó r y  H akanson  ro z b ił na jego  4  
g ło w ie . ♦

F a k t fa k te m , że w  końcu  zn a le ź li się na u lic y ,  X  
w lo ką c  za sobą s k rw a w io n e g o  G lenna. S łysze li ♦  
p rz e n ik liw y  ś w is t p o lic y jn e g o  g w izd ka , p o ty k a li J  
się o  psy i  św in ie , i  zapada li w  bagno ry n s z to - +  
kó w . D a ł się słyszeć tu p o t w ie lu  s tóp, w ię c  T r a -  ♦  
cey zo rgan izow a ła  śpieszny o d w ró t. X

♦
—  S zybko do ta k s ó w k i —  k rz y k n ę ła  oszo ło - ♦  

m io n y m  m ężczyznom . —  N ie  m am  za m ia ru  ^  
spędzić nocy w  areszcie, a ju ż  n a jm n ie j w  M a -  +  
za tlan . —  N a d a l zd a je  się, u w aża ła , ca łe  to  w y -  Y  
darzen ie  za w ca le  zabaw ną ro z ry w k ę , choć m ia -  ^  
ła  w  sw ym  to w a rz y s tw ie  dw óch po szkodo w a -  ♦  
n ych : W ła d ys ła w a  B a ra n y , k tó ry  z w isa ł z a m ro - ♦  
czony u  ra m ie n ia  d o k to ra  H akansona, i  G lenna  ^  
Ham m ersa, k tó re g o  T h u m b s w y c ią g n ą ł z L a  ♦  
C o n ch ity , k ie d y  się pod n im  u g ię ły  nogi. G le n n  J  
m ia ł paskudne c ięcie  na czaszce przeb iega jące  ^  
od czoła przez ca łą  g łow ę  aż do szyi. R ana ♦  
k rw a w iła  o b fic ie  czyn iąc z w ło só w  i  b ro d y  le p - ^  
k i,  rd z a w y  kw acz . T ra ce y  i  T hum bs w z ię li go +  
pod ra m io n a , d ź w ig n ę li na . nog i i  w  ten  sposób ♦  
d o w le k li do ta k s ó w k i. C złapan ie  ła p c i k ra jó w -  Z  
ców  słychać ju ż  b y ło  bardzo  b lisko , to też u c ie - J  
k i i  w  samą porę. K ie ro w c a  w ió z ł sw ó j ła d u n e k  4  
do p o rtu , czyn iąc s tra sz liw ą  w rza w ę  trą b ie -  ♦  
n iem . G lenn  b y ł nada l ca łk ie m  n ie p rz y to m n y , T  
w ię c  T ra ce y  po ło ży ła  jego  ko łyszącą  się bez- 4  
w ła d n ie  g łow ę  na sw o ich  ko lanach  i  w k ró tc e  ♦  
je j b ia łe  p o r tk i p rz e s ią k ły  k rw ią .  K s iążę  ju ż  X  
o p rz y to m n ia ł i  m ru cza ł coś po fra n cu sku , lecz i  
ona n ie  zw ra ca ła  na  n iego u w a g i. '  Y

B ączek s ta ł p rzycu m o w a n y  do m o la , z b u d z ili ♦  
w ięc śpiącego m a ryn a rza  i  szybko o d b il i  od ♦
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k rzycząc  coś po fra n c u s k u , i  G lenn  znów go 
odepchną ł m ó w ią c  ze spoko jem : —  D obra , n iech 
będzie, że jes tem  tchórzem , ale m im o to  n ie  
w a lczę  z lu d ź m i, k tó rz y  m i n ie  d o ró w n u ją  w a ­
gą. —  V id a  sp róbow a ła  odc iągnąć ks ięc ia  od 
G lenna i  nagle T h u m b s u jrz a ł,  ja k  B a rany o b ra ­
ca s ię  na p ięc ie  i  b ije  V id ę  po tw a rz y . W  na­
s tępne j c h w il i  p ow sta ło  całe p ie k ło . G lenn  trzas 
n ą ł go jeden  je d y n y  ra z  i  książę g ru ch n ą ł ja k  
d łu g i na z iem ię . W  rę k u  M an u e la  znow u b ły s ­
n ą ł nóż, dz iew częta  p iszcza ły , m ężczyźni zaczęli

się pchać na p a rk ie t, a ks iążę  osza la ły  ze w ic ie  
k ło śc i czy s tra ch u  c h w y c ił za re w o lw e r, k tó ry  
zawsze n o s ił p rz y  sobie w  k ieszen i.

T ra ce y  w skoczy ła  na krzes ło , żeby móc le p ie j 
w idz ieć , zu pe łn ie  ja k  na  f in is z u  w yśc ig ó w  k o n ­
nych . G le n n  w y b i ł  k s ię c iu  re w o lw e r z d ło n i 
i  jednocześnie s tu k n ą ł go lew ą  pięścią. Potem  
ju ż  T h u m b s n ie  w ie d z ia ł d o k ła d n ie , co się d z ia ­
ło , poczu ł ty lk o ,  że po ra  w z iąć  samemu u d z ia ł


